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Wybory sejmowe. 


Wozoraj odbył się 'w Krakowie sjazd delega- 
tów komitetów powiatowych i reprezentantów 5 
miast sachodniej części kraju, które same po- 
słów do Sejmu wybierają. Zjazd ten mii głó- 
wnie na celu wybór pięciu członków do komi: 
teżu centralnego. Delegat miesta Rzeszowa, dr. 
Wiktor Zbyszewski wniósł imieniem Rady 
mięjąkiej, a zgoduie też z uchwałę powiatowego: 
komitetu, żeby nie pięciu lecz dziesięcia ; 
ków komitetu centralnego wybrało ugromadzewie 
delegatów. Wniosku tego, — który wywołało- 
żywioną dyskusyę ,—przewodniczący, p. Oh rz%- 
nowaski nie poddał nawet pod głosowanie, zë- 
słaniająe się uchwalonym przez Koło “sejmowe 
regulaminem. Regulamin ten orzeka, Że pięciu 
esonków komitetu centralnego wybiera Koło 
sejmowe, 5 zjazd delegatów powiatów i miaśt, 
zaś 5 dobierają sobie wybrani praez Koło. Prze- 
wodniczący sądził, że ani na włos odstąpić ed 
tego mie można, że uchwała taka byłaby nie le- 
galna, a przeto poddać wniosku pod głosowanie 
nie może. Niech żyje regulamin! ' i 

Preystąpiło więc zgromadzenie de. wybora piy- 
ciu członków i wybrani sostałi: Be. Iwański 
Jan z Wadowic, dr. Trybułee Józef z Bo- 
chni, ks. kan. Walezyński z Tarnowa, dr. 
Wanig hp Ferdynand z Krakowa, i ke. Zie- 
miański s Biecza. 

Na wyborze tym zgromadzenie ukońezyło swo- 
je czynności, — a uuupełniony w ton sposób 
komitet centralny zebrał się zaraz na posiedzenie, 
na którem miał radzić nad listem komitetu przed- 
wyborczego dla miast i miasteczek w sprawie 
porozumienia obu komitetów i nad doborem no- 
wych 5 esłonków. O ile wiemy, dobór nowych 
członków miał nastąpić dawno utartym zwycza- 
jem, iż przybrany będzie prezy ient miasta Kra- 
kowa, jeden delegat wyznaczony przez ordyna- 
ryat biskupi, jeden przez gminę wyznaniową 
izraelioką, tudzież dwaj delegaci redakcyj mie)- 
seowych dzienników. Tem samem byłoby częścio- 
wo załatwione pismo komitetu przedwyborczego 
dla. miast į miasteczek, ponieważ — wobec trzy- 
mania się litery regulaminu — nie byłoby juk 
po owem uzępełnienia miejsca na 5 delegatów 
tegoż komitetu, jak tego uchwała Wiecu miast 


się domaga. 


W tarnowskiej Pogoni czytamy: * 


W myśl wezwania komitetu oeatrałaego odby | 


ło się ws czwartek w Radzie powiatewej zebra- 
nie członków Rady powiatowej celem utworzenia 
komitetu powiątowego i wyboru delegata do ko- 
mitetu centralnego. 

W zebraniu wzięło udział tylko około 10 rè 
dnych. Przewodniczącym zebrania i komitetu o- 
brano ke. Sanguszkę, jego zastępcą wiceprezesa 
Rady dra Mikucińskiego, sekretarzem p. Ku- 
chinkę. 

Delegatem do komitetu centralnego został o- 
brany dr. Mikuciński. 

W ogólnej dyakusyi nad kierunkiem akcyi wy- 
borezej zabrał głos dr. Głeldhammer i przema- 
wisł za przypuszezeniem włościan do szerszegó 
udziału w życiu: publicznem, za pozostawieniem 
im więkesej swobody przy wybonach z stosownem' 
uwzględnieniem także kandydatów na posłów só 
stanu włościańskiego. 


> 1a. 


ZA „SMYRĄ”. 
NOWELA 


przez 


Maryę Waligórską. 


6 (Ciąg dalszy). 


Nie pierwszy to raz szukali kątka, by Się uści- 
skać i pogwarzyć serdecznie, ale nigdy tak śmia- 
ło pod bokiem całej wsi. Serce jej kołatała mo- 
eno z trwogi i szczęścia, gdy ją oplotły jego sgil- 
ne ramiona, usta nie mogły się nacałować do 
syta. Ręce jej, zarzucone na jego szyję, drżały za 
każdym szelestem, przytulała się do niego, jak 
bluszez do skały. 

— Lulié inoja, Luliś! — szeptał drżący głos 
ośmnastoletniego chłopaka. A 

— Twoje ja nigdy. nie będę, kosslow mi sẹ- 
dzony od małości — odezwała się żałośnie. 

— Kosslonowi trza kossionki, a tyś moja á#e- 
ucha i kwita. Z 

Rozámiali się oboję serdecznie, aż, im zawtóro- 
wały listki babrchy delikatnym szmerem. Julia 
zadrżała z trwogi, czy ich kto nie podpatruje, 
ale to był tylko lekki podmuch wiatru, pierwszy 
wysłaniec zdala idącej burzy. - l 

— Matuś ci nie dadzą mię pojąć, ja døieucha 
biedna, niegospodarska córka. j 

— (o ta matuś! Dla nich smyra dzieckiem 
najmilszem. Ja za smyrą nie koniecznie, dlatego 
mię jegomość lubią i ehoćby stara przeszkadzała, 
ślub dadzą kim zechcę. j 

Julka westchnęła, bo jej na myśl przyszło, jak 
na wielkanocnej spowiedzi jegomość jej odmówił 
rozgrzeszenia i powiedział, że dla niej każdego 
porządnego chłopaka szkoda. 

A eóż ona winna? Tak ją chowali i taka 
jest. Zęby suszy do chłopaków, bo jej się każdy 
sewarny podoba; zresztą lubi się stroić nad ży- 


za cały miesiące 


Listy reklamacyjne nieopieczę- 


W tym samym przedmiocie przemawiali ks 
Sanguszko, dr. Mikuciński, dr., Ringelheim, któ- 
rzy godzili się w zasadzie na wybór chłopów do 
Sejmu z kuryj wiejskich, ale tylko jeżeli kandy- 
dst jest odpowiednio uzdolniony i intelingencyą 
swą dorósł do pracy sejmowej. 

Aby do udziału w kierowaniu akcyą wyborczą 
dopuścić jak najszersze stery, uchwalono wzmo: 
enié komitet przez powełąnie doń lieznych osób 
z po za grona Rady powiatowej, 


[ Komitet ten skłądąć, sig więc będzie: a) ze 
jeszystkich  oxłonków,, farny j; Rady- powiąto- 
wej, b) a Durmistraów „miasta, Tuchowa i Ryglic, 
e) 2-wŁóbćliń, a tos Józef Korman z Błonia, Be- 


medyki Kordel z Bobrownik, Knapik J., z Brzo- 
zowy, Witek L. z Dąbrówki [ufułae., Antoni Mi- 
Koś z Garbka, Stanisław Florek z Gromnika, Pa- 
weł Pasek z Gumnisk, Filip Zapart z Janowie, 
Wawrzyniec Mazur z Jonin, Józef Mierzwa z Rzę- 
dzina, Maciej Gd: wski z Klikowy Łukasz Wit- 
tek z Kobierzyna, Jakób Qzernecki z Koszyc 
iełkich, Walenty Czechowski z Kowalowy, To- 
pas Rak z Lichwina, Marcin Kozioł z Łękaw 
i, Jan Breń z Meszny, Józef Bibro z Mikoła- 
(oie, Wawrzyniec Broniec z Nowodworza, Ja- 
Stawarz z Ochocie, Jan Tyrka z Poręby, 
Walery: Szafrański wójt z Rudki, Piotr Korze- 
hiowski z Siemiechowa, Jan Kloch ze Skrzyszo- 
wa, Józef Własnowolski se Suchodenie, Szcze- 
pan Kordela z Siedlec, Szczepan Słowik z Szcze- 
panowic, Mikołaj Zięba z Szynwałdu, Walenty 
miecik z Unisżówy, Wojciech Kosiaty z Wierz- 
chosławic, Adam Tohoń z Woli Pogorskiej, An- 
toni Sępek z Woli Rżędzińskiej, Paweł Bo- 
dzioch z Zaezarnia, Antoni Sarat z Zalasowy, 
| Sebastyan Trybulec z Zawady, Jędrzej Kuta z Żu- 
kowie Starych. 
d) Z dyrektorów szkół ludowych w Tuchowie 
i Ryglicach. : 
©) Z księży proboszczów z Zbylitowskiej Gò- 
ry, Lisiogóry, Szynwałdu, Ryglie, Siemiechowa, 
ierzehosławie, Jurkowa, Załasowy, Skrzyszowa, 
Pleśny, Piotrkowie i Brzozowy. s 
f) Z p. Józefa Męcińskiego z Partynia, Ada- 
ma Jordana z Swiebodzina, Stanisława Pieniążka 
3 Kowalowy, Franciszka Regiėča z Janowła, Bo- 
sowskiego Bolesława i Adama Tabaczyńskiego. 


„W sprawie Mmm Rappersnyskiegt. 


Otrzymujemy następujące piemo : 

Widząc jak żjwo kraj cały zainteresowanym 
jest eprawą Muzeum Rappórawylskiego upruszamy 
Szanowną Redakcyę, o zamieszczenie następują- 
cego oświadczenia, które wyjaśni rzecz tę, © ile 
jest to obecnie możebnem. 

Władze szwajcarskie na przedstawienie Ś. p. 
hr. Władysława Platera założyciela Myzeum', 
uznały takowe w r. 1884 za Instytueyę 
użytku publicznego, mającą swoją legalną 
egzystencyę. Wymienionych w tym akcie pięciu 
ezłonków zarządu miało się dopełniać doborem, 
w, razie śmierci którego z nich. Po, śmierci hr. 
Platera pozostali przy życiu dwaj członkowie, 
są sami tylko prawomocnymi do ustanowienia 
nowego zarządu; nominacye po r. 1883 przez 
hr. Płatora dawane na członków zarządu, czy 
też na' dyróktora Muzeum, nie mają Żadnego 
Prawnego’ znaczenia. Skutkiem tedy zeznań PP. 


cie, od tego dostanie wstężkę, od tamtego pa- 
ciorki, to i podziękować trzeba choć całuseńi. Ža- 
pracować nie zapracuje, bo jej nie uczyli ani ro- 
boty w polu, ni szycia. 

— A jak cię wezmą do wojska, to co? — py- 
tła dalej kochanka. 

— Nie wezmą mię, bom gorzej jak jedynak 
w chałupie. Paweł kosslon, jeszcze na niego trza 
robić, Nie bój się nie Lulku, ja ci wiary dotrzy- 
mam, ale ty się z nikim nie wdawaj, bo takiej 
nie chcę! — dodał ostro. 

— O mój Matuskul ja ciebie jednego tylko 
ubię — zapewniała ómiało. I w tej chwili wie- 
rzyła sama, że mówiła szezerze. 

Całowali się jeszcze i ściskali okrutnie, aż na- 
gle wołanie rozległo się po sadzie: 

— Lulka! Lulka! — krzyczała Cyganicha. 

Cichutko wysunęła się z za krzaków i chył- 
kiem do chałupy wpadła. Za chwilę ukazała się 
na u. 

w co? — odkrzyknęłe leniwie. 

— A gdzież się ty obracasz zatracona? — odezwał 
się koło niej głos matki. —Paweł cię szuka wazo- 
dy, o mało się nie wścieknie ze słości, bo się 
chłopaki z niego śmieją że go kobieta przed we- 
selom odleciała, 

— W komorzem zaspała, parno na dworze, deszcz 
będzie, to się i spać chce — ziewnęła szeroko. 

Swiatło pudało z izby na jej twarz pałającą od 
całusów, na oczy wcale niezaspane. + 

Cyganicha popatrzsła na eórkę pedejrzliwie. 

— Nie bądź głupia dsieucho! dwie sroki za 
ogon ciągnąć nie warto, bo obie uciekną. 

Obruszyła się Julka i mruknęła gniewnie. 

— A ty Śpiochu, próżniaku! — zaczęła gło- 
śno wywodzić Qyganieka, bo zdaleka spostrzegła 
Pawła. < 1 

— A zmory fa nie dusiły bes sen? — zapy- 
tał chłopak zjadliwie. « 

Julka zgrzytnęła zębami, ale wię pomiarkowała 
i odwróciła udająs obrażoną 


| maluję I 


Kraków, Wtorek 21 Maja 
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Bukowakiego ze 


Stookhołmu i Buszezyń-| prowadzeniu tego i zebraniu się tutaj, zajmiemy 


skiego z Krakowa, p. Józef Gałęzowaki|się obmyśleniem środków niezbędnych co do u- 


spadkowej po š. p. hr. Fłatera. 

| Fundusz aty pondystny dia młodzieży ś. p. hr. 
|Krystyna Ostrowskiego, stosownie do woli 
spadkodawcy, zostaje pod zarządem każdorazo- 
iwego dyrektora Muzem, który upoważnionym 
jest przez to da wyst;pywania w imieniu tego 
fundaszu. ` > 

|$. p. hr. Plater, pragotował testament w. r. 
11876 i takowy złożył u notaryusza. W ostatnich 
jednak czasach, chcąc go dopełnić, z powodu 
zmian, jakie zaszły czy to w jego włagnych fundu- 
szach, czy w tych jakie na 
wytcofał ten testament od Dotaryusza: ale Śmierć 
zaskoczyła hrabiego pierwej, nim przygotował 
a przynajmniej nim złożył nowy testament u no- 
taryusza, co według -praw miejscowych czyni 
dawny testaniont, znaleziony 


Wolą hr. Piatora, było 
willi i walorów, jego osobistą własność stano- 
wiących, spłacić różne pu większej części nie- 
znaczne zapisy, jako też długi porobione głó- 
wnie na restauracyę Muzeum, reszię przeznacza 
dla Muzeum. 

Wykonawcą testamentu mianował hrabis w r. 
1887 p. Gałęzowskiego, o czem też zaraz 
zawiadomił p, Koppa Szwajcara, wyznaczonego 
w tym charakterze w testamencie z 1875 r. 

: Główna ezęść funduszów stypendyalnych ś. p. 
hr. Ostrowskiego złożoną jest w walorach, w kan- 
tonalnym Bonku Zurichskim; reszta zapewne jest 
u bankierów, z którymi hr. Plater miał rachunki. 

"Nie wiedząc, gdzie się znajdują obecnie fun- 
dusze różne, powierzone pieczy hr, Platera, i nie 
mając możności zrobienia niezbędnych w. tym 
celu poszukiwań w o Jegogtowanych papierach 
hrabiego, płerwej, aż nie nadejdą urzędowe w tym 
celu“ upoważocięnia familii, zmuszeni „zostaliśmy 
do zażądánia inwentarza sądowego, aby wiedzieć 
; aja Bad; etan spadku, zanim „się Muzeum zde- 


APR agi palio: po 654 hr., Piutoze 


zatrzymaną jest aż do otrzymania urzędowych 
oświadczeń smarłego, p. Głałęzowski, występu- 
jący w tej prawie w imieniu Muzeum i Insty- 
tucyi z niem związanych, reprezentowanym jest 


powszechnie poważanego i szanowanego człowieka. 
Muzeum Rapperswylskie, zapewnio- 
nem będąc co do prawnej egzysten- 
cji swojej, nie ma jednak obecnie 
żadnych zupełnie funduszów na swo- 
JB utrzymanie, a sprawa spadkowa niewia- 
domó jósżeze kiedy i jak się zlikwiduje. Rac hu- 
Jemy więc na ofiarność, pubłiezną, iż 
ta nie da nsm upaść i przyjdzie z po- 
mo cą. adi y : z 
Pozostali obecnie członkowie zarządu. potozu- 


pieczy jego pozostawały, | 


„aby po sprzedaniu | 


przez p. Helblinga adwoksta z Rapperswyly, ! 


z Paryża uznanym został przez władze miejscowe | kończenia obowiązkowej restauracyi zamku mu- 
za dyrektora Muzeum, a nominacyę tę przyjął | zealnego. jako też co do -właściwego 
on na czas niezbędny do uregulowania sprawy | Muzeum i innych Instytucyi polskich z 


naszem związanych. 
Rapperswy! dnia 14 maja 1889. 
H. Bukowski. J. Gałęsowski. 


—LE>— 


ri f * 
Alfred hr, Potocki. 


ł 


zefy 


teneteinów i Dietrichsteinów czyniły go esłon- 
kiem arystokracyi niemiecko-austryackiej. Stąd 
pewien w nim zawsze zakrój cudzożićlneki i ko 

pmopolityczmy, który mu jednak nib przeszkadzał 
w przywiązaniu do kraju, wzrastającem w miarę, 
jak z mocy urzędów swoich więcej się krajem 
zajmować musiał. 2 typów arystokracyi europej- 
skiej, wśród której się obracał, upodobał on so- 
|bie najbardziej typ angielski i najbardziej do 
niego się zbliżył, przejmując dobre jego strony : 
poczucie obowiązków, gotowość do kompromisów 
z postępem ducha czasu tam, gdzie już te kom- 
promisy są nieuniknione i gdzie dalszy opór 
mógłby zachwiać wpływ i znaczenie arystokracji 
w społeczeństwie. Był on przesztzepionym na 
grunt polski toryaem angielskim. Wielka prawość 
i szłachetność charakteru, czujność w unikaniu 
wszystkiego, coby mogło! osobisią dobrą ała- 
wę ne szwank narazić, uprzejma wyrozumiałość 
dle drugich, przytóm prawdziwa elegąncya w 
obejściu, wezystko to jednało mů sympatya rp- 
daków, ta rialta powagę w agori cej ary 


«Rasta duteągo tonu. r. 
Do życiu publicznego rie miał pociągu, walki 
polityczne były mu przykre, a dostojeństwa gó 
nie nęciły. Unikał ich i wymawiał się od nich, 
ale wymówić się nie mógł. Oedarz pólubił go 
bardzo i przejął się wielkiem dla niegó zaufa- 
niem, a okoliczność, iż śp. Potocki wymawiał' 
się od zajęcia publiczńegó stanówiska, jeszcze 
bardziej podnosiła zaafanie monarchy. To też 
kledy trzeba było tak zwanemu „mieszłzańskie- 
niu ministerstwa” (Herbst -Giskra) dać pewnś priy- 
ddieszkę arystokratyczną, ażoby złagodzić niechęć 
„„zraakcjję Lęki wszedł do gabinetu Potocki (o- 

k Auersperga i Taaffego) na usilne żądanie 
aarza, jako pierwszy w' Austryi mińister rol- 
mletwa. W tym zawodowym dópńrtamoncie, mi- 
njo dobrych chęci wiele dla* kraju zrobić nie 


mieją się zaraz między sobą, dla dopełnienia |mógł: w nowe-utwórzonem ministerstwie rolni- 


takowego, w duchy negocyacyi. przedsięwziętych 
już przez samego á. p. hr. Platera; a po prze- 


korzystać z jej obecności. Objął ją wpół i chciał 
pócałować. 

— No, nie udawaj głupia — mówił pewny 
siebie, —, nipy się broni, a rada. 


ctwa' trzeba było dopiero* pierwsza lody łamać, 
wszystko organizować, usuwać trudności tkwiące 


1 


układa że wy dla siebie stworzeni, zupełnie tak, a 


jak ja z waszą Pietrysią. l i 
— (o ty gadasz człeku?! Pietrysia ma Józka; 
i choćby ze świecą szukała nie nańdste lepszego 


Oóż miała robić? Wyrwać się nie było podo-|i zasobniejszego chłopaka. 


bna, zresztą miał do niej prawo. Ale ją obrzy- 
dzenie brało od tych całusów kosslona, aż strach. 


Zaśmiał się Franek przez zęby aż zgrzytnęły. 
— Oj, głupiś ty, Matus, głupi, głupszego dur- 


Matus widział z bokn, jak Paweł ściskał|nia nad ciebie, to już w całej parafii darmo 


Julkę. ap 
— Głupi kossion — myślał, — jemu się zdaje, 


szukać. d 
— A bo co? — spytał porywezo urażony 


że dsieucha za mim przepada, niech ża tylko taki | chłopak. 


ją całuje, to co mi ta szkodzi. 
Ale mu jakoś niemiło było na to patrzeć; po- 
ciągnął do domu. | 
śuwracał na gościniec, gdy posłyszał za sobą 
gwizdnięcie. 


— Oóż ci będę gadał, kiejś ty głupi okrutnie. 
, — A kiej taka moja wola, to gadaj... bo... 
Ale Franek widocznie był w usposobieniu po- 
lubownem. 
„,'— Ha, kiaj duchem chcesz, to ei powiem. 


_ Przystanął. Był to znak umówiony między | Żóbym ja był tobą, toby cała ojeowizna na mnie 


chłopakami chodzącymi za granicę. 
Jakoż niedługo z cienia wyłoniła się wysoka 


jednego spadła. 
Mówił cicho, prawie szeptem do ucha Matu- 


penine, w której Matus poznał Franka, brata | sowi. i 


i. 
_— Qoś ty Pawłowi miódzz ula wybierasz bra- 
ciazku — odezwał się Franek żartobliwie, przy- 
=piwazy blisko. 

— Bplsz, czy ci sms we 
burknął Matus. h 

— Nie wykręcaj się bracie jak robak pod 
butem. Słyszałem ja dobrze, jakeście 
w sadzie... 


— Kiejś słyszał, 


— Hola braciszku! kto ma prawo do ko- 
go lepsze, czy ty, co dzieuchę po darmosie *) ha- 
łamucisz, czy ja, jej brat rodzony ? 


ta, a nikomu nie do tego. 


ak ją bałamueę, to się z nią ożenię i kwi-| wne buty galantne. 


Błyskawica rozdarła chmury i oświeciła prze- 
reżoną twarz tego ostatniego. | 
. — Ha, ha, ha! — zaśmiał się z przytńrusem 
Franek, — takeć się wyląkł, jakbym ci kasowa? 


łbie pływa ? — od | brata i siostrę mordować. 


Silny grzmot przerwał mu mowę. Li 
— Gadaj coś misl gadać, bo deszes będzie — 


się z Lulką | niecierpliwie odezwał się Matus. 


— Tyś Pietryny za Józka wydawać nie' powi- 


to stul gębę, bo ci ją za-|njen, bo on chłop chytry, dla pieniędzy chce 


ją pojąć. O spłackę będzie nuglił i ciągnął co 
się jeno da. Oo inszego gdyby za muie poszła, 
Ja na grosz nie łakomy, zawsze m»m świeży za 
smyrę, nie dziwny mi kawałek mięsa , nie dzi- 
Dacie co łaska, to dobrze, 


a nie, prawować się z wami nie będę. Pawe? 


— Tak mi Śpiewaj od początku... to mi ale. |także jak Lulki nie dostanie; to się z' inną 'nie 


Mnie samemu markotno, żeby taką skowyrną **) | oženi. 
dsieuchę, taki kosslon pojął. Ja se to już dawno | cha zechce. Dasz mu łyżkę strawy i parę ka p 


*) Darmo. 


Ohłopak toż za długo jej szukał, żeby nie miał| **) Szykewnę. 


bo gdzie takiego kossiona która dzieu 

na rok, to i będzie spokój; 8 ty se ze 

żonką sam osiędziesz na ojeowiznie jak król. 
Błysło i piorun huknął gdzieś w pobliżu, aż 


nzeum |-du nad rolnictwem. 


JAE 


ni - i MATE kit Łk 
„o prenumeratę REMY IMAKĄ! is b v 


"— M 
cesyonowant 

enniosch, — 

sezona inseraty) 
e 


2 Talen tai 
Frankfurcie -nad "Menom. ' Berlinie, * Basyldi i 
Nr. 3, R. Mosso. (także w Berlinie Hambiegu:! 

i O TTC i aka dos Grabäp A 
A. Loretto, directour, Rup Qaamgrtin £} g 


a 


i- Bea 


z lwy 


zza = a JORA 
w dawnej 'rutynić i w niemśłaj dla’ rolńictwa o- 
bojętności 'większości 'ministerśtwa. Zasługą 'Po- 
tockiego jest, ' że położył "pierwake podwaliny , 
na których rozwijać się mogła dalsza opieka rzą- 


La = 


Byshło jednak powody” czne przerwały tę 
działalność. Abstynenceya óir t rezólucya Wá- 
licyjska czyniły konieczne zćtwanie "z Tirali. 


stycznym szablonem i wejście na drożę -£dtohó- 
miczną. W tym ducht zredagówany móżkótjał, 
podpisany przez Taaffegó, Potockiego i 
Bergera, wymowne i grugżownie potrzebę tę 
wykazywał. Przeważyły jednak prądy pizaciwne, 
autorowie „memoryału mniejszości" ustąpili z mi- 
nisterstwa dnia 15 stycznia 1870, dymisya ich 
została przyjęta. Po trzech jelinak miesiąthch prądi 
autonomiczny znowu wziął górę, — Potbeki o- 
trzymał polecenie utworzenii nowego gabinetu i 
zadania tego się podjął. Niestety — w doborze 
ludzi i środków nie: okazał”óię szczęśliwymi. Mi- 
nisterstwo jego miało "wszelkie 'ówókj" 'tyratzaso- 
wości, a małwistrowie , "w ARA pabiadta tego 
wehodzący , nie dorośli zwđänių; nie wshieśli 

po nad mierność. Próba ugody z Ozechami sie 


miè 
powiodła się, =" podróż: Potoć wtym żelu 


zaj |do Pragi przednięwsięth, była bezskuteczną.” Ose- 


si wystąpili z bardzo daleko idęcemi żądaniśmi, 
które ‘potem’ streściły się w znanych „faundameń- 
talnych artykułach“. Pofockienyi wydały nię Oho 
nieprzyjmowalne — ustąpi? więc (4 lutego 1871) 
miejsca Hohenwartowi. Na tem: kóbczy *się mini- 
steryalna karyera' śp. Alfreda Potobkiego. Osu- 
nął się w zacisze prywatnógo życia, biórąe tylko 
udział w posiedzeniach Sejmu i austryaćkiej Iz- 
by panów. "E e — 
W r. 1875 pó usunięciu się matszałki £ p, 
Leona Sapiehy został Alftęd Potocki marazał- 
kiem, a wkrótce potem, po śmierci Ś. p. Gotu- 
chowskiego, naniestnikiem Galieyi. Na ata- 
nowieku' tem pozostał przez 8 lat. Wniósł na 
ten ważny i odpowiódzialny urząd wrodzoną sobie 
szłachetność i prawość charakteru, bręydzącęg 
się wszelką nnn i nieprawdą, pija 
widkie" zaufawie korony, które go, bardziej niż 
kogokbłwiek usposabisłó na pośrędika „między 
Wiedniem t krajem — nie wńiógł energii i sła- 
nowczości, jśkiej rząd ten niezbędbie wymaga. 
Wiek i p się dolegliwości” fizyczne 
gri fo ustąpienia z natmiesinikostwa 
r'1 RL mobi ai 


W tytiie roku, organizowała, się w. Sejmie gar 

ki wo-ko ica. 

złą o a 
p Potoki 


„ABE «2, Podole: 
kami. S. oddał stroanictwu temu 
olbrzymią przysługę, dając mu obok ś, jp. ‚Gz o- 
cholskiego swoją firmę, pośrednicząc w. tych 
lićznych nięporozumieniach, jakje koniecznie, no- 
wstawać musiały w łonię partyi, z tak anrze-, 
oznych żywiołów złożonej. Do tej rgli był, op 
jakoby stworzony — a wielka powaga, jakiej 
zażywał wobec frakcyj tego „stronnictwa, ,„pępor” 
sobienie osobiste, do „ustępstw i łagodzenia za” 
wsze skłonne, sprawiały, iż wpływ jęgę,,za 
był skuteczny Odkąd ś. na Grocholski r AM 
stał przyjeżdżać na Sejm, prawicą saimowa miała 
głównego przywódcę i, najsilniejszę podporę W 
á p. Alfredzie Potockim. Y 

Oto krótki rys pnblicznego „życie wmarłągo. 
Kraj cały bez, ró iog, ptronpiohw, | „zapory weń 
skadował w nim Sziachejną . prawość, charakteru 
i! poczucie, sprąwiedliw lo. 
śpisłość w społnianiu obowi 


Halin Aeh 


Matus usłuchał. Malej mtu chodziło o 'dośzćz. 


palki. UE 
„ Mała, zakopcona ieufjRa' cświetlała jzby, Przy 
Jej świetle Julku a wpół rozebrana ò wło- 


sy. Przed nią oparte o drzewo stało lusterko, 
nadtłuczonć $ krzywo’ odbijśjąca” podobiznę śli. 
cznej dziewuchy: "Alo widać przyzwyczsiśń Gię 
już do tej karykatury” własnej, bo się dóść u- 
śmiechała z zalłowólenićm. ira 
Matusowi aż się oczy załskrzyły na widok Jul- 
ki. Tak ładnej nigdy jej jeszcze mie widżiał. 
Włosy rozpuszczóńe z jednej strony, spadały z 
drugiej ciemną kosą, na koszulę czystą jak śnieg, 
na szyję obnsżoną: z paciorków. © ° | 
W białych zębach trzymsła fasiemkę, którę. 
warkócze po spleceniu zwięać misła, pulehnę jéj 
rączki, ubrane w świecące pierścionki, suwały 
grzebienie po włosach zgrabniutko., ` ' 
(D. e. n.) 


ne p Ke 


2 Ne. 116. 


jakie oddał krejowi w niejednej sprawie, w. 
rej przyszło mu pośredniózyć między krajem a 


i rządem. Przeciwnicy jego. politycznego | 


koron. 
Neska — u świeżej mogiły składamy wyrazy 
ezei dla pamięci ezłowieka wzłachetnego i sprs- 
wiedliwego. 

"i" 


Zmowy robotników w Niemczech. 


Już w piątek d. 17 b. m. prawie trzecia część 
robotników górniczych wróciła do roboty, cho- 
ciaż układy między deputacyą robotników a re- 
prezeniacyą przedsiębiorców nie doprowadziły do 
celu. Tegoż dnia według Dortm. Ztg odbyło się 
w Dortmundzie wielkie zgromadzenie robotników, 
na którem deputowani ieh Schröder i Bunte zda- 
wali sprawę ze swego posłuchania u cesarza i 
z układów rozpoczętych w Berlinie z reprezen- 
tantami przedsiębioreów. Pięć tysięcy zyroma- 
dzonych oświadczyło się za całym szeregiem żę- 
dań, postawionych przez deputacyę przedsiębior- 
com. Dalej uchwalono, że zmowa i bezrobocie 
ma trwać dalej, jeżeliby podaa ciwe nie chcieli 
się zgodzić choéby na jedno tylko żądanie. W ra- 
zie przyjęcia warunków zobowiązało się zgroma- 
dzenie wrócić do roboty we wtorek. 

Równolegle z układami w Berlinie odbywały 
się układy w Westfalii między poszczególnemi 
zarządami kopalń a robotnikami. 

Porównawszy uchwały, jakie zapadły na zgro- 
madzeniu, z faktem, że prawie trzecia część ro- 
botników wróciła już do pracy, trzeba przypu- 
ścić, że niektóre zarządy kopalń nie czekając o- 
atatecznego wyniku układów musiały porobić ro- 
botnikom takie ustępstwa, że ci zaprzestali ocią- 
gać się dłużej i wrócili do roboty. 

O przemówieniach cesarza do robotników d. 

14, a do przedsiębiorców d. 16, donoszą teraz 
dzienniki, że pierwsze przemówienie nie było 
pierwej przygotowane i ułożone, że było wyra- 
zem chwilowego wrsżenia; «przeciwnie przemó- 
wienie drugie było wpierw przygotowane i uło- 
żone. 
_ Przedsiębiorcy widocznie doznali zawodu ; spo- 
dziewali się oni, że eesarz po- zgromienia robo- 
tników za zorwanie umowy przemówi do przed- 
aiębioreów tak, iż nabiorą więcej otuchy w opie- 
raniu się żądaniom rebotników. -+' 

: Stalo. aig inaczej, bo cesarz dążenia robotni- 
ków do wyrobienia sobie lepszych warnuków u- 
znał za objaw zupełnie słuszny i sprawiedliwy, 
a przedsiębiorcom przypomniał ieh: obowiązki 
względem zatrudnionych robotników przez wzgląd 
na interesa gmin i państwa. 

Köln. Ztg, która jest organem przedsiębioreów 
kopalnianych nad Renem. wyraża jawnie nieza- 
dowolenie przedsiębiorców z zachowania się rzą- 
du wobóe robotników i użala się w ich imieniu 
na to, że rząd nie ogłosił stanu oblężenia i są- 
dów doraźnych, chociaż dodaje, że według prze- 
pisów ustawy stan oblężenia można ogłosić tylko 
wtedy, kiedy ruch przybiera charakter rokoszu. 
Na to odpowiada pouczająco Nordd. Alg. Ztg, 
że rząd miał prawo ogłosić stan oblężenia, bo 
wszelkie warunki formalne przemawiały za tem, 
jednak nie uczynił tego ze względów użyteczno- 
foi i stósowności. Wiadomość tę przyjmą robo- 
tniey bez wątpienia z wdzięcznością ą zarazem 
z zadowoleniem, bo zaniechanie stann oblężenia 
świadczy dostatecznie o tem, że rząd chciał wi- 
docznie uśńiknąć drsżnienia tak wielkiej masy rò- 
boźników a zarazem chciał dać im dowód, że ich 
uważa za stronę równorzędną z przedsiębiorea- 
mi, mającą prawo do wypowiadania swoich $y- 
czeń i do stawiania warunków umowy. Tskie 
traktowanie robotników było szczególnie teraz 
wskazane przez wzgląd na całą socyalną polity- 
kę rządu, która zapewniajse robotnikom osobne- 
mi ustawami opiekę i pomoc w razie choroby, 
kaiectwa, nieudolności do pracy i starości, chce 
ich oderwać od socyalistów anarchistycznych. — 
W miejsce haseł bałamutnych o przekształceniu 
społeczeństwa z gruntu przez gwałtowne zburze- 
nie tego, eo jest — polityka rządu niemieckie- 
go podsuws robotnikom zasadę szanowania tera- 
źuiejszego ustroju zpołecznego i przekształcania 
go powoli przez odpowiednie reformy przy po- 
mocy i pod kierunkiem władzy państwa. 

Zgromienie deputacyi robotników przez cesa- 
rza za zerwanie kontraktów — pokazuje się, iż 
nie było uzasadnionem, chociaż reprezentantom 
przedsiębiorców dodsło odwagi do śmiałego wobec 
cesarza potępienia żądań robotników. 

Oto jeden z członków komitetu, kierującego 
zmową robotników, reprezentujący okręg Kasen- 
ski, twierdzi wyraźnie — według Frankf. Ztg., 
że robotnicy jeszcze na Boże Narodzenie żądali 
podwyższeniu płacy. Żądanie to powtórzyli na 
zgrom? dzeniu dnia 7 kwietnia, przyczem doma- 

się skrócenia czasu pracy do 8 godzin. Dnia 
38. kwietnia ponowiono żądania 

Zarządy kopalni dawały przyrzeczenia. Oświad- 
czenie się ze stromy przedsiębiorców powinno 
było pojawić się przez publiczne obwieszczenia 
najpóźniej dnia 14 maja. Ale stało się inaczej. 
Robotniey doznali zawodu nie po raz pierwszy 
i wtedy postanowili przystąpić do zmowy, która 
tymczasem w innych okręgach wybuchła — i 
zaprzestać roboty. 

Podług tego przedstawienia rzeczy pokazuje 
się, Że cesarz źle był poinformowany , kiedy de- 
putacyę robotników „zgromił za zerwanie kontra- 
ktu, ala także śle był poinformowany, kiedy wy- 
rzuczł reprezentantom przędwiębiorstw, że ci ma- 
ło mają cznela z robotuikami i zoatali zaakoczeni 
zmową robotników — przeto żądał od nich na 
przyszłość, aby miewali więcaj stycznożci z ro- 
botnikami. , 

Bądź-jak-bądź zmowa robotników górniczych 
w Westfalii ustaje i da jutra zapewne zupełnie 
ustanie na podstawie ustępstw nā rzecz robotni- 
ków. Tymezasem na Śląsku według ostatnich 
wiadomości — mianowicie w okręgu Walden- 
burskim — zmowa nie ustaje. W kilku innyeh 
okręgach zanosiło się również na zaprzestanie 
robo.y, ale zarządy kopalń zgodziły się zawczasu 
na podwyższenie płacy, a zmniejszenie CZza8u 
pracy. n 

Zmowa na Śląsku ma charakter więcej burzli- 
wy. W jednej z kopalń poniszezono zabudo- 
wania, powrzucano księgi do szybów, popsuto 
wentylatory i pompy do wyciągania wody z ko- 
palń i cheiano “zabić jedsn szyb i wydasić robo- 
tników, którzy tam pracowali. 


któ-| W Saksonii 


również. wre między * robętni-. 
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Sprawy szkolne. 


(Dsiwacsne pomysły p. Wernera, mające sbawić 
sskolnictwo nasze). 


(JZ.) Zapowiedziany ciąg dalszy artykułu p. Wer- 
nera zjawił się w 4 zeszycie czasopisma dla austrya- 
ckich gimnazyów z dnia 2 maja. Miał on być 
poświęcony pytaniu, w jaki sposób można pod- 
nieść szkoły Średnie uaszego kraju w ogóle, a 
naukę języka niemieckiego w szczególności. Oba- 
wy, które już wówczas tu i owdzie podnoszono, 
że to będą pewnie środki nie dobrem kraju, 
szkoły i młodzieży podyktowane, ale innym wcale 
duchem owiane, sprawdziły się i bynajmniej nie 
okazały się płonne. 

P. Werner twierdzi na samym wstępie. że 
od rzemieślnika domagają się teraz Świądectwa 
uzdolnienia, s od nauczyciela języka niemieckie- 
go nie żądają nawet de wodu, czy się zajmo- 
wał umiejętnie jakimkolwiek językiem w ogóle, 
nie dopiero niemieckim. Jest to fałsz, bo apli- 
kant musi się wykazać frokwentacyą i kollokwiami i 
dopiero na mocy takich dowodów i załączników 
powierzają mu naukę tego lub owego przedmiotu, 
do którego aię sposobił. Pociesznem jest przeto 
ponowne wołanie o policyę, da ein solcher 
Zustand nicht geduldet werden 

A. wiecie państwo przeciw komu poli- 
eyi wzywa? Oto 1) najpierw przeciw dy- 
rektorom, którzy nawet z obeenemi niewy- 
starczającemi siłami nauczyeiełskiemi mogliby wię- 
cej dokazać, gdyby umieli je w należyty spo- 
sób znżytkować. Ale pp. dyrektorowie postępują 
(str. 358) samowolnie, powierzając pierwszemu 
lepszemu suplentowi naukę języka niemieckiego, 
bez względu, czy posiada jakie do tego przygo- 
wanie, czy nie, a więc bądź matamatykowi, bądź 
przyrodnikowi. Szkoda tylko, że p. Werner nie 
podał na dowód tabel, które miał troskliwie ze- 
stawić i każe nam sobie na oślep wierzyć. Nam 
się to wydaje zupełnie z paica wyssane. 

2). Wina dyrektorów spada oczywiście i na Radę 
szkolną. Więe hajże na nią! Waszak ta Rada nie 
chce zezwolić, żeby jej p. Werner dyktował pra- 
wa lub chcisł jej przewodzić. Z tego powodu 
czuje się on Mocno obrażony i dotknięty, gdyż, jak 
powiada, jednego z jegu najzdolniejszych semi 
narzystów pominięto, a dano supłenturę nieegza- 
minowemn nanczycielskiemu kandydatowi, który raz 
jeden tylko był na jego wykładzie | Dopiero pó- 
Źniej otrzymał ten seminarzysta suplenturę w 
małem mieście! Cóż wy na to panowie? 

3) Ba, polieyi potrzeba po trzecie na in- 
spektorów (str. 361), którzy, jak to miało z 1 ar- 
tykułu wypływać, nie władają dość biegle 
językiem niemieckim w słowie i piśmie. 

4) Dostało się też i namiestnictwu (str. 365), 
które ukończonych jurystów wysyła do innych 
krajów koronnych na praktykę w języku nie- 
mieckim, ehoć byłoby o wiele „rozsądniej* na- 
uczyć ich w gimnazyum i na akademii przy- 
zwoitej (anstandiges) niemczyzny. 

5) Ozy myślicie, że koniec? A ministeryum ? 
Przecież ono powinno wydać „rozsądny plan 
naukowy“ (str. 361). 

6) Oberwali też swoje i biedni urzędnicy, któ- 
rzy używają w praktycznej służbie osławio- 
nej-niemczyzny urzędowej, (str. 365) 
das berachiigie Beamtendeuisch. Tak więe mogą 
się IAuczyciele języka niemieckiego w Galieyi 
przynajmniej pocieszyć, że mają tak zna komi- 
tych Lowarzyszów niedoli. 

Z mylnych dat statyatycznych snując dalszą nić 
swych mylnych wywodów, nie zdawszy gobie spra- 
wy z celu nauki języka niemieckiego w. gimna- 
zyach, może naturalnia p. W. (na str. 358. 364) 
sarkać na dotychczasowe niedostateczne przygo- 
towanie, które akademicy z gimnazyum wynoszą, 
a zapominając, że w 1 artykule wytknął tej naa- 
ce aż & cele, wzdycha (na str. 360) już tylko 
do jednego, ażeby studenci. przynajmniej języ- 
kiem tym w praktyce całkiem biegle władali. 

Choć nie raczył ani słowem wspomnieć i pon- 
czyć przyszłych kandydatów, co przez po- 
prawne wymawianie rozumieć należy, u- 
wała je jednak za główny warunek egzaminu, 
lecz przyznaje, że i Niemcy wykształceni grzeszą 
pod względem ortoepii, skoro polskich kandyds- 
tów przestrzega przed nczęszezaniem na wszech- 
nicę w Insbrucku z powodu tyrolskiej wymowy, 
a pod adresą RBamiestnictwa przed osławionym 
językiem urzędowym, (das berńchtigte Beamten- 

utsch) które odróżnić należy od „przyzwoi- 
tej“ niemczyzny. Fałazem jest, jakoby u nas ję- 
zyk niemiecki był kopciuszkiem pomiędzy inne- 
mi przedmiotami, skoro ma większe prawa niż 
syn pierworodny, że się tak wyrażę, a liezba 
godzin temu językowi poświęcona wynosi o 35 
więcej, niż w jakiejkolwiek innej krainie monar- 
chii austro-węgierskiej. Raczejby można twierdzić, 
że to prawdziwy Benjaminek naszych szkół, ba 
nawet wszystkich kół społeczeństwa, powołanych 
i nie powołanych. 

Z kolei następują rzeczy dobrze znane, stokroć 
omawiane, a więc po większej części oklepa- 
ne. Lepiej niż to p. W. potrafił, już dawno w 
licznych petyeyach i memoryałach podniesiono 
i udowodniono, że w Galicyi szkół średnich za 
mało, że wskutek tego istniejące gimnazya prze- 
pełnione niesłychanie, że należy koniecznie we 
wszystkich gimnazyasch pomnożyć liczbę stałych 
nauczycieli przynajmniej o jednego germanistę 
wiecej, bo brak takich posad odstręcza od po- 
święcenia się studyom germanistycznym, a 1400 
słr. rocznie zupełnieby wysiarczyło na pokrycie 
wydatków. Dopominanie się o stałe zamianowa- 
nie germanistów „ezstra słałwm*, to ani zasługa, 
ani wynalazek p. W. 

Cierpliwości jednak czytelniku! W artykule p. 
W. i to zaraz na wstępie są także rzeczy nowe 
i to całkiem nowe, pomysły, ma które nikt nie 
wpadł tutaj w kraju, choć one tylko jedynie 
mogą nas zaprowadzić do raju. Słachaj więe I 
radu) się! Sprowadzić należy egzaminowanych 
saplentów z prowincyj zachodnieh, po- 
wierzyć jm prowizorycznie naukę języka niemie- 
ekiego w wyższych klasach, aż do czasu, 
gdy bądźsami naucząsię po polsku, bądź „będą mogli 
być aa OPR przez nauczycieli krajowych*. 

Pan W. pociesza nas nawet, że wobee mnó- 
stwa egzaminowanych kandydatów, roznmie się 


NOWA REFORMA. 
płenturę, udałoby się; gozyśl.cć Uzielgych kandy- 
datów, którzy y brak sił krajowych zastąpić mo- 
gli. Ozyż to nie prosta rzecz? Ozemuż nikt w 
Sejmie nie wpadł na tę myśl? Ale jeszcze pro- 
strza wydaje nam się, poadbierać posady na u- 
ezycielom, dyrektorom, inspektorom, 
skoro okazali się, zdaniem p. W., nieukami i od- 
dać je przybyszom, a p. Wernera zamiano- 
wać dyrektorem Rady sæk., aby namiestnietwu 
mogło w danym razie zasięgać jego nieomylnej 
rady. Przecież tak się dzieje gdzie indziej, mo- 
żnaby tego popróbować w Galicyi i dać bodaj 
małą próbkę osławionego „Drang nach Osten". 

Patrzmy, do jakiego stopnia rozzuchwaliły 
Teutona skargi przesadzone na nasze szkol- 
nictwo! Dlatego najświętszem obowiązkiem na- 
szego dziennikarstwa jest: cavere, ne quid detri- 
menti res publica capiat. My starsi ze wstrętem 
wspominamy dawne czasy, dawnych nauczycieli, 
których nam „z zachodnich naayłano prowineji*. 
Bez miłości do kraju, do narodu, do młodzieży 
sobie powierzonej, szerzyli tylka zgniliznę moral- 
ną, pijaństwo, przekupstwo, eiemnotę, szpiego- 
stwo, a tylko geniusz narodu, rozbndzone uczu- 
cie patryotyczne. ratowało większość młodzieży 
od upadku. Badzi więe jesteśmy, żeśmy się po- 
zbyli kulturtragerów, nie potrzebujemy nowych, 
bo mamy dość p. Wernera. Mamy też dość własnej 
młodzieży. ludzi, którzyby godnie mogli piastować 
najwyższe posady nauczycielskie, zastąpić p. W. 
na katedrze germanistyki, a jednak być prawdzi- 
wymi przyjaciołmi i kierownikami młodzieży, a 
zarazem Życzliwymi rzecznikami naszego szkol- 
nietwa. 

Tkliwe serce p. W. nie tylko pragnie pomódz 
biednym, uciskanym Niemcom z zachoduich 
prowineyj, którzy napróżno ubiegają się o su- 
płenturę, ono najtkliwszą troskliwością ogarnia 
naszą młodzież i jej także chce przyjść z pomo- 
cą. Oto wnosi, ażeby tymczasowo przynaj- 
mniej ułatwiono kandydatom składanie egzaminu 
z języka niemieckiego w majrozmaitszy sposób, 
wyłuszczony na stronie 857, 558. Któżby się na 
to mie pisał, jakkolwiek do tego potrzebna 
wpierw zmiana przepisów sgraminagyjnyeh. Ten 
środek i pomnożenie posad stałych mogłoby rze- 
czywiście zachęcić wielu do studyów ger- 
manistyczmych, zwłaszeza, że w Galieyi 
jsk p W. twierdzi, jeżeli niema widoków ry- 
chłego chluba tbald su einem sicheren Brot su 
kommen), chyba jedynie żydzi tylko biorą 
się do tego z pobudek idealnych a oni 
wprawdzie nie de jure, ale de facto wykluczeni 
są od stanu nauczycielskiego w szkołach średnich! 
Raduj się Izraelu za tak ehlubne świadectwo! 
Dotąd sądzono, że nie garniesz się da stanu na- 
uczycielskiego, bo w tem nie ina interesu, że 
młodzież polska raczej idealizmem niż realizmem 
grzeszy; p. Werner utrzymuje co innego, mijając 
się przytem z prawdą, bo w gimnazyach naszych, 
pominąwszy nauczycieli religii, uczą pp. Nacher, 
Kohn, Dembitzer itd. 

Lecz mniejsza o to, posłuchajmy, jak w dai- 
szym ciągu mają te ułatwienia wyglądać, które 
zachęcić, zapalić, miłość do przedmiotu, gorliwość, 
ochotę u kandydatów polskich obudzić i przez 
całe życie utrzymać mają. Oto kandydat taki ma 
przejść najsnrowszy rok próby, zrpewne bezpła- 
tnie (364), potem każdy nauczyciel niemezy- 
zny w zakładzie nieniemieckim „powinien przed 
otrzymaniem każdego dodatku kwinkwenalne- 
go poddać się klsuzurze i egzaminowi 
ustnemu i dopiero ma mocy dostatecznego 
świadectwa, rozumię się od p Wernera, należą- 
toby mu przyznać dodatek.* A to z jakiej racyi? 
Bo dla oficerów (1) coś takiego już dawno 
istnieje, jeżeli cheą zostać majorami lub sztabow- 
cami, bo prawnicy muszą składać egzamin sę- 
dziowski, adwokacki, notaryuszowski, pólityczny. — 
Gdyby był p. W. choć obiecał gurmanistom, że 
tylko pod temi warunkami mogą zostać dyrekto- 
rami, inspektorami, radeami lub szefami sekcyj 
nymi w ministerstwie, a więc czemś podobnem 
co major lub sztabowiec, gdyby im zapewnił te 
widoki, jakie mają juryści, stanowisko takie, jak 
mają sędziowie, dochody adwokatów lub notaryu- 
azów, jego wywód a p zpAtajej sens, tak 

zakrawa na 'Bzczyt bałamuctwa. Więc takie 
rzeczy misłyby pociągać i zachęcać młodych lu- 
dzi! Filolog, historyk, przyrodnik, spokojnie mógł- 
by oddać się pracy zawodowej, a tylko germani- 


sta eo pięć lat narażać się musi na sekatury p. 


Wernera i jema podobnych. To już są ehyba 
drwiny l (D. n) 
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Przegląd polityczny. 


Kraków, 20 maja 


Wybory sejmowe tak dalece zajmują u nas 
obecnie uwagę publiczną, że piszą o nich nie- 
tylko polityczne ale i fachowe dzienniki. Pismo 
tak ściśle zawodowe jak Prsewodnik higieniczny 
także zajmuje się wyborami, oczywiście ze swe- 
go fachowego stanowiska, a dodajmy zaraz, że 
każdy nieuprzedzony musi mu przyznać słu- 
szność. Prof. dr. Obaliński pisząc o „dora- 
źnej pomocy w przypadkach cięższych obrażeń 
ciała" — przypomina, że spraw wchodzących w 
zakres zdrowia, bardzo wiele czeka u nas na 
rozstrzygnięcie — i pisze dałej: „Myśleliśmy 
dosyć o koziecach i świstakach, o rybach i pta- 
kach, byłby już czas pomyśleć nieco i o czło- 
wieku, a że do tego najbardziej powołanymi z na- 
tuty rzeczy 8% lekarze; że dotychczas oprócz re= 
ferenia spraw sanitarnych w Wydzialę krajowym 
żaden inny lekarz nie zasiadał w Sejmie na- 
szym; że wreszcie obecnie żnajdujemy się w 
przededniu wyborów do nowej kadencji sejmo- 
wój; przeto nie od rzeczy byłoby przypomnieć, 
iż byłoby rzeczą bardzo pożądaną, gdyby do 
Sejmu wszedł prynajmniej jeden le 
karz i to taki, któryby miał chęć i warunki do 
zajmowania się sprawami natury ogólno-sanitar- 
nej“. 

Najzupełniej się z tem zgadzamy, dodając tyl- 

0, %8 wyrazów „przynajmniej jeden“ nie na- 
leży brać dosłownie, a raczej zrozumieć je trze: 
ba „przynajmniej jeszcze jeden“ — bo wybór 
dra Hoszarda można uważać za zapewniony, 
ale obok niego koniecznym jest drugi lekarz, 
choćby dlatego, że czynności Wydziału krajowe- 
go w sprawach zdrowotnych wymagają fachowej 
oceny, Że Zresztą co do inicyatywy usta- 


| niemieckich, którzy na próżno starają się o an-'wodawczej nie można poprzestawać na tem, 


co Wydział krajowy czyni, ale trzeba, żeby ona 
wychodziła od fachowych posłów. Zwracamy na 
ię ważną sprawę uwagę wszystkich, zajmujących 
się wyborami, a nie wątpiimy, że znajdą się w 
kraju lekarze, mający tyle wśród ludności miru 
i zaufania, że będą mogłi wyjść z urny wybor- 
czej i w Sejmie potem skutecznie działać. 


Z Austro- Węgier. 


Komisya nieustająca dla projektowanej usta- 
wy karnej, zbierze się pu raz pierwszy pod 
koniee bieżącego miesiąca i pracować ma z ma- 
łemi przerwami przez całe lato, aby zaraz na 
początku sesyi jesiennej z gotowym wystąpić ma 
teryałem. Od czasu, w jakim rzeczona komisya 
załatwi się z przydzielona sobie ustawą, zależeć 
będzie termin zwołania Rady państwa, gdyż pro- 
jekt Sehoenbornowski wypełnić ma szereg pier- 
wszych posiedzeń Izby poselskiej. 

Obrady budżetowe w Sejmie węgierskim to- 
czą się spokojnie; ministerstwo wojny, na któ- 
rego horyzoncie najwięcej nagromadziło się chmur. 
przeprowadziło swój budżet szezęśliwie przez Iz- 
bę poselską , która obecnie przystąpiła do dy- 
skusyi nad budżetem ministerstwa handlu. Na 
wszelki sposób nie ulega wątpliwości, że Sejm 
węgierski nie stawi przeszkód delegacyom, które 
ŻĘ zc świętach zebrać się mają w Wie- 

niu. 

Na ten czas przypadnie główna akcya wybor- 
cza w krajach koronnych. Dotąd rozwija się ona 
najsilniej w Galicyi, a następnie w Czechach. 

Aktu spuszezenia ma morze pierwszego au- 
stryackiego pancernika i poświęcenia go, doko- 
nano w sobotę w przystani Tryestu z wielką o- 
kazałością. Matką chrzestną była arcyksiężna M a- 
rya-Józefa, statek nosić będzie imię cesarza : 
„Franciszek Józef I“. Na uroczystości obecni 
byli między innym także minister Zaleski i 
prazydent Smolka z wielu członkami Rady 
państwa 


Bank ziemski w Posnaniu. 

Ukoustytuowana niedawno a już stanowczo no- 
wa dyrekcya Banku ziemskiego, rozpoczyna już 
swoją działalność, której tak gorąco. kraj: cały 
życzy powodzenia. Dzienniki poznanskie ogłaara- 
ją eo następuje: Majątek rycerski Za m a rte, qó- 
leżący do pana Antoniego Dembińskiego, a 
położony w powiecie tucholskim 8 kilomatrów 
od miasta Tucholi, trzy kilometry: od „stacyi ko- 
lei żelaznej „Polski Cekcyn“, składający się z o- 
koło 1360 morgów w */, ziemi pszennej, reszia 
żytniej, z ładnemi łąkami. pastwiskami i torfa- 
mi, parcelowany będzie za pośrednictwem Ban- 
ku ziemskiego w Poznaniu i wyznaczony jest do 
tego termin na niedzielę 26 maja r. b. o g. 2 
po południu we dworze w Zamartem. 

„Warunki kupna są korzystne: */, do */, zu- 
liezki , a resztę należności pozostawi się na hi- 
potece po 41/, procent aż do zupełnego umorze- 
nia długu. Oglądać można już przed terminem 
za zgłoszeniem się do zarządu w Zamartem, 
który bliższych objaśnień udzieli.“ 


Z parlamentu niemieckiego. Król Humbert 
w Niemczech. 

W parlamencie niemieckim podczas trzeciego 
czytania projektu do ustawy o zaopatrzeniu robo- 
tników na starość i w razie nieudoiności do 
pracy przęmawiał kancierz, aby stropunicwa kar 
telowe skłonić ido zgednego postępowania w Celu 
przeprowadzenia ustawy. Szczególnie zwrócił aię 
do stronnietwa konserwatywnego i wezwał je, 
aby nie zajmowało opozycyjnego stanowiska wobec 
sprawy, która całe Niemey w najskrytszych głę- 
binach dotyka. 

Najzjadliwsze — jak zwykie — były wyeiecz- 
ki kanclerza przeciw stronnietwu socyalno-demo- 
kratycznemu i przeciw wołnomyśłnemu, dalej 
przeciw Polakom, Alzatom i Wełfom. „Z socyal- 
nemi demokratami — rzekł, nie prowadzimy 8po- 
kojnej rozprawy, lecz toczymy wojnę. Jak Fran- 
cuzi, tak i oni wyczekują chwili, kiedy ucznją 
się dość siinymi, aby uderzyć. Pomoc, zapewRio- 
na biednym, jest im nie na rękę, bo złagodzi 
niezadowolenie, a niezadowołenie jest dla nich 
potrzebą“. 

Ożarakterystycznym był ustęp mowy, w któ- 
rym kanclerz wyraził oczekiwanie, śe robotniey 
mając zapewnienie renty ze strony. państwa 
przywiążą się tem silniej do niego i troszczyć 
się będą o zapewnienie mn bytu. On sam — 


jak się przyznaje — miał. dawniej papiery sagra- 


niezne, ale przekonał się, że to posiadanie krę- 
powało go, w rzatelnem sądzeniu polityki wobec 
zagranicy. Od lat piętnastu z zasady nie ma Żad- 
nych papierów zagranicznych — i odtąd odzy- 
skał swobodę sądzenia spraw niemieckich bez 
oglądania się na zagranicę. 

(ała mowa kanclerza wygłoszona była głosem 
stłumionym, osłabionym, z wyjątkiem ustępów, 
skierowanych przeciw socyalistom i innym ezłon- 
kom opozycyi, których piętnował jako wrogów 
państwa. 

Po kanclerzu, który zaraz wyszedł ze sali, za- 
brał głos poseł Bamberger, aby wykazać, 
że jeden i jedyny kauclerz mięsza w całą roz 
prawę jad stronniczej nienawiści, że nie może ina- 
czej przemawiać, jak tylko z nienawiścią i obel- 
żywie. Dziwna rzecz, że kanclerz nie może zająć 
wyższego stanowiska, sprawiedliwie oceniać po- 
budki przeciwników ustawy, bez uprzedzenia i 
bez podsuwania im niskich pobudek. Według 
Bambergera zasada przedłożonej ustawy jest 80- 
cyalistyczną, a ta zasada niezgodną jest z zasadą 
monarchiczr:4. Docyalna demukracys opiera się 
na zasadzie absolutnej równości, monarchia zaś 
na zasadzie praw wyłącznych różnego rodzaju. 

Cesarz niemiecki wita dziś króla włoskiego 
Humberta który przybywa do Berlina, aby się 
odwzejemnić za odwidziny cesarza Wilhelma w 
Rzymie. Berlin przygotował się na uroezyste 
przyjęcie. 

Wiele dzienników, udających, że wiele wie- 
dzą, rozwodzi się nad mnóstwem spraw, które 
podczas tej wizyty będą omawiane. Ze bez oma- 
wiania niejednej sprawy się nie obejdzie, to 
pewna; przedewszystkiem Życzenia, wypowie- 
dziane na wiecach katolickich eo do przywróce 
nia świeekiej władzy papieżowi będą przedmio- 
tem roztrząsań i układów, jednakowoż właściwym 
zamiarem wizyty króla włoskiego Humberta w 
Berlinie jest obowiązek wzajemności i chęć oka- 
zania światu, że przymierza Włoch z Niemcami 
stoi niezachwiane. 


Krąków 21 Maja 1889. 


Z parlameńtu francuskiego. 

W fran uskiej fzbie” deputowanych rozpoczęto 
dyskusyę budżetową. Podczas rozprawy 
ogólnej Amagat, członek prawicy, w obszernej 
mowie krytykował gospodarkę finansową trzeciej 
republiki. Generalay sprawozdawca Burdeau 
w odpowiedz! na jego zarzuty przytoczył cyfry. 
Skonstatował, że wydatki zwyczajne wzrosły, ale 
należy "uwzględnić, iż przeszło 100 milionów 
przeniesiono z nadzwyczajnego budżetu do zwy- 
czajnego. Ogółem tegoroczny budżet wynosi o 60 
milionów mniej od zesziorocznego. Dalej kredyta 
dolatkowe w r. 1887 zmniejszyły się, gdyż wy 
nosiły zaledwie 5%/, budżetu, podczas gdy w prze- 
szłych latach wynosiły przeciętnie iQ pre, a 
w roku przyszłym wyrównają się zupełnie, gdyż 
będą pokryte z resztek od kredytów już uchwa- 
onych, co przyniesie drugie 60 milionów oszczę- 
dności. Pomimo tego prawica jest niezadowolona 
z finansowej administracyi trzeciej republiki. 
Sprawozdawca przytoczył ciekawy. szczegół, że 


ize strony prawicy coroeznię :wnosi się mnóstwo 


poprawek do budżetu; otóż gdyby wszystkie te 
wnioski przyjęto, wydatki wyniosłyby o 216 mi- 
lionów więcej, a dochody zmniejszyłyby się o 842 
miliony, tak iż niedobór przekroczyłby 
sumę pół miliarda. Powołając się na ten 
fakt, zapytuje sprawozdawca: czy wobec tego 
można traktować na seryo zarzuty, podnoszone 
z. prawicy przeciwko gospodarce skarbowej? 
Tłómacząe wzrost budżetu francuskiego, sprawo- 
zdawca powołuje się na inne mocarstwa, których 
wydatki wzrosły w tej samej, albo i w większej 
mierze. W porównaniu z wydatkami za czasów 
monarchii budżet francuski wzrasta obecnie do- 
syć powolnie, mianowicie o 1%, pre. rocznie, 
tak iż trzecia republika najoględniej podwyższa 
sumę wydatków państwowych ze wszystkich 
rządów francuskich od czasu Restauraeyi. 

Mowa Bur deau. jako kompetentnego obrońcy 
budżetu, sprawiła dobre wrażenie w [zbie i zy- 
skała poklask większości republika ństiej. 

Dyp. lryonnais, possybilista, interpelował 
rząd względem udziału Francyi w kon- 
gresie, zwołanym do Szwajcaryi ce- 
lem uregulowania warunków pracy 
fabrycznej w drodze międzynarodo- 
węgo ustawodawstwa roboczego. 
„Min. Spullez nadmienił w swej odpowiedzi, 
iż rząd francuski interesuje zię wszystkiem, co 
dotyęzy ustawodawatwa roboczego ! dla tego 
chętnie wita inicyatywę, podjętą przes sawaj- 
caraka Radę związkową. Delegaci franeusey, któ- 
rzy udadzą się na kongres, otrzymają szezegó- 
łowe instrukcye 0 zapatrywaniach rządu fran- 
cuskiego na kwestyę usiawodawstwa roboczego. 


Z Petersburga. 

Frankf. Zig zamieszcza nadzwyczaj sensacyjną 
Wiadomość z Petersburga, jakoby oberprokurator 
synodu i główny doradca cara Pobiedono 
seew popadł w niełaskę z powodu, iż przejęte 
jego list, zawierający wyrażenia w wysokim sto- 
pniu ubliżające dla cara. Wiadomość ta wymaga 
sprawdzenia. 

Car zatwierdził ostatecznie Durnowo na posa- 

dzie ministra spraw wewnętrznych, którą poeząt- 
kowo powierzono mu tylko tymezasowo. Nowy 
minister przyjmował swych podwładnych, przy- 
czem wyraził się, iż pozostanie wierny zasadom 
i tradyeyom swego poprzednika i w duchu tych 
zasad kierować będzie ministerstwem. 
_ Szach perski przekroczył granicę rosyjską w 
d. 14 maja, a ne drugi dzień przybył do Ty- 
flisu i zamieszkał w pałasu «earskim. Władcę 
perskiego przyjmowane uroczyście z wszelkiemi 
honorami wojskowemi. W imieniu cara powitał 
go generał Popow, -adjutant lir: Keller ign- 
bernator erywański Szali bow. 

Z Krywania donoszą, iż szach przyjął na 
uroczystej audyencyi Katolikosa armeńskiego, któ- 
rego zapewniał o swej życzliwości dla narodu 
ormiańskiego i o swym szacunku dle stoliey eez- 
miadzińskiej. Szach niebawem uda się do Wła- 
dykaukazu, gdzie czynią na jege przyjęcie 
świetne przygotowania. 

Z Serbii. 

Nowe wybory do skupczyny: będą rozpisane 
zgodnie z przepisami nowej konstytueyi na dzień 
36, września, Skupesyna zbierze się w Belgradzie. 

Nim to nastąpi, Sarbia stanie się może wido- 
wnią wielkich zmian wewnętrznych, skoro do 
kraju powróci dawny metropolita Michał, znany 
ze zwych skłonności kd Rogyi. W listach do 
niektórych znajomych w Belgradzie upraszał on 
wprawdzie, aby tą powitanie mie mi ano mu 
żadnych -owseyj, bo ón nie ma' wcale zamiaru 
zajmować jakieś stanowisko polityczne, ale nie- 
którzy korespondenci, którzy mieli sposobność z 
nim rozmawiać, twierdzą wyraźnie na podstawie 
słów jego, że on zajmię wkrótce stolicę metro- 
politalną napowrót, bo teraźniejszy metropolita 
Teodozyusz ustąpi sam dobrowolnie. Gdy się to 
stanie, wówczas on zmieni z grunin wszystko, 
co podczas jego pobytu zagranicą uczyniono w 
ustroju kościelnym w Serbii. Z tego wynikałoby 
iż zamierza przywrócić dawną znacznie większą 
władzę metropolity, a zatem ukrócić zakres wła- 
dzy państwa i skupczyny. Prawdopodobnem jest 
również unieważnienie rozwodu króla, jeżeli kró- 
lowa © to się upomni. Wszystko to może naba- 
wić Serbię wielkiego kłopotu wewnętrznego. 

Złowrogo brzmią również doniesienia ze siarej 
Serbii, gdzie Arnauci bez najmniejszej ze stro- 
ny. rządu tureckiego przeszkody tak dokuczają 
Serbom, iż ei nie widząc znikąd opieki, wyno- 
szą się gromadnie ża granicę. Chcieli oni prze- 
siądlić się do Serbii, ałe ich tu nieprzyjęto, 
zwrócili się przeto do Czarnogóry i tu znaleźli 
przytałek. W sandżakacie nowo-bazarskim, gdzie 
Austro-Węgry mają prawo utrzymywać załogę 
wojskową i w. przyległych okręgach Bośnii jest 
również jakiś ruch niespokojny, który skłonił 
władzę bośniacką do rozszerzenia sądu doraźnego 
na znacznie większy szereg różnych przekroczeń 
miż dotąd. . 

Uzasudnioną jest przeto obawa, by w ziemiach, 
zamieszkałych przez Serbów, nie przyszło do ja- 
kieh zbrojnych zaburzeń, które mogłyby stać się 
początkiem nowej wojny na wschodzie. 


Kraków 21 Maja 1889. NOWA REFORMA 
Kronika. 


Kraków, 20 maja. 


Majówka akademicka , jak twierdzą nozestnicy, 
udała się pod względem zabawy bardzo dobrze, 
przedewszystkiem dzięki prześlicznej pogodzie. Bra- 
kło tylko gospodyń, gdyż z trzydziestu uproszonych 
przez młodzież pań jawiły się na majówce tylko 
cztery — nię mówiąc już o kółkach całych, które 
gospodynią “te pozapraszać obiecały, 

Około 250 osób, w tej liczbie przeważnie akado- 

__8ł% wyjechali z muzyką i chórem akademickim o 
gods. 9 rano osobnym pociągiem. O godz. 11 roz- 
poczęła się już na uroczej polance w lesie tenczyń- 
skim ogólna i w sposób nader wesoły prowadzona 
gra w obręcze. O godz. 1 znalazło się całe towa- 
rzystwo ne basztach i ruinach zamku tenczyńskiego. 
Chór akademicki, ukryty w jednej z basżt, zrobił 
uczestnikom prawdziwą niespodziankę odśpiewaniem 
kilku odpowiednich pieśni. Przy odgłosie narodo= 
wych melodyj, wykonanych przez orkiestrę, nastą- 
pił powrót oienistym lasem na miejece zabawy, gdzie 
zastano ekołe 100 osób nowych gości tak z okolicy 
jakoteż i z Krakowa, którzy nadjechali pociągiem 
popołudniowym. Rozpoczęła się ogólna zabawa i tań- 
oe w urządzonym ad hoc pawilonie. Masur, walo, 
polka, kadry] w ssybkiem po sobie następowały tem- 
pie, zwłasgcza pierwszy doczekał cię kilku powtó- 
rzeń Do kadryla stanęło przeszło 60 par. Tańcami 
kierował zręcznie akad. Służewski , ostatniego zań 
masara poprowadził hr. Andrzej Petooki, który wras- 
z bratem hr. Arturem przybył na majówkę. Hrabiów 
Potockich owacyjnie powitał komitet zabawy i gro- 
no profesorów, a objawiona życzliwość była zape- 
wne sachętą dla hr. Andrzeja Potockiego, iż dowo- 
dzić chciał masurem. 

Na zakończenie spalił 9. Mądrzykowski liczne 
cgnie sztuczne i oświetlił staw i okolicę — poczem 


su M V~ * # 
zostanie zaraz po wskazaniu linii niwelacyjnej dh bodosobulcaa. Na miejsce pożaru przybył prezydent Biała i Nowy Sącz, mianowicie dwaj pierwsi z|dnak przewodniczący może je zwołać wcześniej, 
ścieków i kanałów. , dr. Szlachtowski, władse wojakowe i policyjne. powodu, iż prezesowie Rad powiatowych bial-|gdyby tego zaszła potrzeba. 

Z teatru. Bozpośrednio po występach Maryi Wi- | Kwesta. Tercyarse św. Franciszka, posługujący skiej i żywieckiej, nieobecni w kraju, nie zwoła- ANNO 
snowskiej, podozas których, każdy przysnać to mu- ubogim, będą kwestować we wtorek d. 21 b. m. li w właściwym czasie wszystkich członków Rad F , - 
si, artyści krakowscy pracowitością i w wielu sztu- na ulicy Dietla. „powiatowych celem zawiązania komitetów przed- Telegramy Nowej Reformy: 
kach najepszą wolą, uwieńczoną pomyślnym sukco. | Zmarli. Władysław Kaniewski, noteryuss w wyborczych dla tych powiatów, zaś nie przybyli » 4 
sem, zasłużyli sobie na nzczere wyrazy usRania, — | Rzessowie, powszechnie dla przymiotów charakteru | delegaci z miast Biały i Nowego Sącza z niezna- d r 
wystawiono farsę p. t. „Piękne sąsiadki“. 0 sztuce | szanowany, umarł w 65 roku życia. nych dotychczas powodów. Lwów, 20 maja. Przedwyborczy komitet © 6 n- 
tej pisać można tyle tylko, 1ż zdumiewać się trze-| Z Rzeszowa denosrą: Na zaproszenie p. Wła-| Stósownie do instrukcyi, uchwalonej dla komi- tralny zaprosił delegatów, wysłanych przez 
ba, dlaczego reżyserya, obowiązana znać gusta na- | dysława Lerola, dyrektora gimnazyum rzeszowskiego, | tetu przez Koło Sejmowe, w zjeździe tym wzięli |ko mitet miast do traktowania, aby dać do- 
szej publiczności, jeżeli nie wartość utworów, podo-|sgromadziło się dnia 14 bm. w gmachu gimnazyal- | udział członkowie komitetu centralnego przez to wód, że pragnie porozumienia. Delegowani z0- 
bną cyniczną i tezsensową s literalnie żadnej innej|nym grono nauozycielękie gimnasyalne, grono na-| Koło wybrani. stali w tym celu Gross, Michalski, Gold- 
wartości nie mającą lichotę wystawiać mogła i znie-|uczycielskie seminaryum nauczycielskiego męskie-| Po zagajeniu posiedzenia, przewodniczący ko-|MaNN I Ostaszewaki-Ba rański. i 
walaó artystów do uczenia się w niej ról. Więcej go i p. Piotrowski, naucsyoiel szkoły ostercklaso- | mitetu Leon Chrzanowski zaprosił zgromadzonych Wiedeń, 20 maja. Obiegają wieści, że książę 
słów szkoda. M. : wej ludowej, a to w celu zawiązania Koła pedago-| do spełnienia czynności, przepisanej przez istru- Sułzowski nie Jest wcale waryatem, a jeden 

Jntro i w czwartek wys'ąpi w teatrze p. Gustaw | gicznego nauczycieli szkół wyższych. Dyrektor Ler-fkcyę t. j. do wybrania 5 członków do komitetu|% dzienników zapowiada, że ogłosi bliższe szcze- 
Fiszer z nowym podobno zasobem humorystycznych uel zagaił zgromadzenie stosowną przemową i od-|centralnego. Lecz przed przystąpieniem do tego góły intrygi, która w tym wypadku główną od- 
awoich monologów, któremi we Lwowie skutecznie |ozytał reskrypt presydyum namiestnictwa, wzywają-|wyboru delegat miasta Rzeszowa dr. Wiktorļ8rywa rolę. - i i 
walozy nawet s upałami, gdyż publiosnośó na we- cy nauczycielstwo rseszowskie de zawiązania Koła. | Zbyszewski przedstawił, iż tak Rada miejska|, Berin, 20 maja. Ze wszystkich stron Westfa- 
sole wieczory p. Fiszera przybywa mimo gorąca | Zgromadzeni oświadozyli bez wyjątku gotowość do|rzeszowska, jak i komitet powiatowy wypowie- lii dochodzą wiadomości, iż robotnicy wratają na 

rdzo licznie. (zawiązania Koła i zapisali się wszyscy, począwszy | działy życzenie, aby zjazd delegatów zamiast pię. |nowo do roboty. Większa część żądań strejkują- 

Urzędowe śledztwo, prowadzone w znanej czy- od 1 lipoa br. Prsystąpiono tedy w myśl statutu|ciu wybrał 10 członków do komitetu centralnego, cych robotników ma być uwsględniona. 
telnikom naszym sprawie oficyała tutejszego sądn do wyborn przewodniczącego, jego zastępcy i wy-|a natomiast aby następnie nie uzupełniał się już Rzym, 30 maja. Król Humbert wraz z na- 
Leopolda Pyżowskiego, c ile zdołaliśmy się poinfor- działn, złożonego s pięcin członków. Głosowanie|5 członkami kooptowanymi. Życzenie to poparli stępcą tronu i Crispim, odjechali stąd wczoraj 
mować, wykryło następujące okoliczności: Pyżowski odkyła sty kartkami, a wybranj zostali: przewodni-|panowie: Zygmunt Jaworski, delegat komitetu |do Berlina i stanąć mają tam jutro o pół de 11 
przed dostawieniem go do aresztów policyjnych „pod osącym p Roman Vimpeller, %yrektor semiuarynm | powiatowego gorliekiego i dr. Klemens Kostheim | Przed południem, r. MR 
telegrafom" znajdował się w restauracyi p. Tylke namcz., zastępcą ks. kanonik Stanisław Gryziecki, | delegat powiatu niskiego. Pierwszy przedstawiał, Petersburg, 30 maja. Urzędowy dziennik ro- 
na ulicy Zwierzynieckiej. W ogrodzie tym wypra- profesor i katecheta gimnacyalny, wydziałowymi pp. | że chociaż to życzenie jest sprzeczne s inetrukcyą, |SJjski ogłasza odręczne pismo cara do Durno- 
wiać miał wedłog zeznań świadków różne ekscesa, Władysław Lercel, dyrektor gimnazyum, Stanisław |uchwaloną przes Koło sejmowe, jednak instru-| "4, w któro wyrażono nadzieję, że po do- 
rzucał naczyniami na publiczność, skakał przez stoł- Jaworski, prof. gimn , Józet Winkowski, prof.|kcya ta została już raz przekroczonę, gdy komi- bnie jak Tołstoj działać będnie w interesie 
ki i stoły, które ustawiał jeden na drugi, a zmę- gimn., Leon Krókowski, prof. gimn. i Henryk Stro |tet centralny zaprosił do zawiązania komitetu po-| porządku i spokoju. 
ozywszy cię, padł kilka rasy krzyżami na przewra- ka, prof. sem. naucz. wiatowego w każdym powiecie prezesa wraz z| Belgrad, 20 maja. Wybory do skupczyny roz- 
cające się pod nim stoły; gdy zaś doróżkarz nazwi- wszystkimi członkami Rady powiatowej, a nie pozę y an rd Ed ai skupczy- 

a zebrać się ma i 
O E) 
Spostrzeżenia meteorologiczne 


sklem Bnrtoń, który go przywiózł do restanraoyi, | jak dotychczas prezesa wraz x mężami zaufania 
upominał się o zapłatę, wówesas Pyżowski rzucił! Ze Stowarzyszeń. przez siebie wakosaji SA iT zyskała w 

podług Obserwatoryam krakowskiego) 
Kraków, dnia 20 maja. 


się na niego, zrapił go w głowę, a przewróciwszy. == Krakowskie Towarzystwo kolonii wakacyjnych | kraju powszechne usnanie. 

na ziemię kopał nogami. Burtoń broniąc się, płazo- dla dzieci ogłosiło sprawozdanie s czynności swoich |  Niemożność uczynienia zadość życzeniu wyra- 
wał Pyżowskiego biozyskiem po plecach i głowie: za r. 1888. Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, |żonego przez delegata Zbyszewskiego, wykazali 
Znajdujący się naówczas w ogrodzie pp. Bolesław Ł. że mimo szesupłych środków, jakiemi Tow. rozpo- |zabierający następnie głos członkowie komitetu 


nastąpił powrót do Krzeszowio x wielkim oporem ji Józei S.. obaj se Zwierzyńca, rozbroili bijących rządzało, działalność tegoż okazała się nad wyraz |centralnego pp. Rey, Struszkiewicz, Zoll, Męciń- dzić 
uczestników, którzy rosbawieni byliby zostali bodaj |się i doprowadzili do tego, iż Bnrtoń wyszedł z o- pożyteczną i zbawienną. Rosporządzając kwotą złr,|ski, wreszcie przewodniczący Ohrzanowski. Albo- 2 pop. 
do półnecy. W »góle majówkę wosorajszą żalicżyć |grodu Wskutek skargi Czesława Kownackiego, kel- 1529 ot 92, Towarzystwo ursądziło w roku ubie-|wiem tak komitet centralny, jak i zjazd delega- 


Cisnienie powietrza | 
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można do najbardziej udałych xabąw publicznych, |nera tod p. Tylka, wniesionej na Pyżowskiego, głym dwie kolonie wakacyjne, jedną dia chłopeów |tów winien stosować się do instrukcyi, uchwało- 
osohowały ją ogółna wesołość, swoboda, brak kółek | 
i koterył, a udział w zabawie hrabiów Potockich | Pyśowekiego do Joróżki. Gdy s nim przybył do 


b 
był dla wszystkich prawdziwą niespodzianką. sieni gmachu aresztów policyjnych, wówozas Pyżow- | Kolonie powyższa pozostawały pod se wszech miar| tylko rona zapraszając w każdym powiecie w stopałach Celsiusza Ń 


z O a - ime 
Właściwą gospadynią majówki i tą, która sięjaki wyjął scyzoryk i grosił nim sierżantowi Peli- | odpowiednim sarządem p. Stanisławy Orzechowskiej | prezesa Rady powiatowej, aby wras s wsastkimi Kiergnak ishoc wiatru | ga BA ip 
głównie do powadzenia zabawy przyczyniła, byłajwie. Widsąc to drndzy żołnierze przybliżyli się knji p. Stanisława Polacska, a sprawosdanie lekarskie | członkami Rady powiatowej; zawiągał komitet przed- (0 == GBsa, 10 burza), « 

p. radozyni Zawiłowska Pyżowskiemn, który w jednej chwili zadał AJ pomyślnym wyniku przebiegu letniej kuracyi u|wyborczy, — a w każdem mieście burmistrza) Wilgetność wsględna 874, 062, NOR 
Komisya fizyograficzna Akademii umiejętno- | pehnięcia Peliwie, oo spowodowało, że Żołnierz po- j młodego pokolenia wystawiło wepomnianym kiero- | wraz z członkami Rady miejskiej — gdyż prze- (w adastiaeh ) t . . 
ści otwiera swoje zbiory dla szanownej publiczności |licyjny Burgicl (nie zaś Peliwo), będąc także sagro- | wnikom nader chlubne świadectwo podjętej w tym|oież mężami zaufania w powiecie są członkowie) Stan nieba | |. 77 

w każdą niedzielę od godz, 11 wo 1. Zwracamy|żenym, ciął szablą Pyżowskiego jednem cięciem |kiernnku pracy i zabiegów, Rady powiatowej, a w mieście członkowie Rady | O==pog.; 10 zup. pochm. 7 3 1 


uwagę kierowników młodzieży, a zwłaszcza pp. na- 
uoczycieli szkoł ludowych, še tym sposobem mają 
łatwą sposobność pokazania ewoim wczniom okazów 
krajowej przyrody. Komisyn korzysta z tej sposo- 
bności, żeby się przypomnieć wszystkim obywate- 
lom kraju dobrej woli i prosić ich o nadsyłanie 
okazów zwierząt, roślin i minerałów. W tej chwili 
potrzebne są komisyi szyezki modrzewia z wiado- 
mością, osy pochodzą z samorodnego lasu, czy też 
a okazów sianych, a w tym ostatnim razie, skąd 
pochodziły nasiona 

Przesyłki adresować należy: Komisya fizyogra- 
ficzna akademicka, ul. Sławkownka 17, gmach Aka- 
demii. 

W parku na Błoniach staraniem dra Jordana 
td jutra począwszy odbywać się będą w każdy dzień 
pogodny 0d godz. 5*/, do 7 zabawy zbiorowe i 
ówiczenia gimnastyczne dzieci. Zabawami temi kie- 
rować będzie p. K. Chomiński. drd medycyny i 
nauczyciel gimnastyki w seminaryum Rauozycielekiem, 
pomocą kilku kandydatów nańozycłelskich. Za u- 
dział dzieci w zabawach nio wię mió płaci, — u- 
prasga się tylko o zachowanie przepisów w parkn 
ogłoszonych, a niesbędnych, aby ład i porządek u- 
treymać; rodzicom zamożniejszym nastręczy się je- 
dnak eposobność złożenia datku za przyjemność 
dzieci, w tych dniach bowiem natawione będą dwie 
pnsski (jedna na zakład zaniedbanych chłopców ka. 
Siemaszki, drnga na Dom narodowy w Cieszynie), 
w które co łaska składać można. 

Koncertem, urządzanym na cześć tyle zasłużone- 
go zbieracza pieśni ludu polekiego Oskara K olber- 
ga, zajmują się — jak to z przyjemnością stwier- 
dzió można — szorokie afery całego naszego mia- 
sta. Tym razem hołd składany prawdziwej pracy i 
zasłndze jest powszęchnym i jednomyślnym, a ros» 
legnie się niezawodnie głośnom echem po wszyst 
kich prowincysch Polski. O szczegółach programu Í 
dalszej w dobrej tej eprawie działalności, nie omie- 
sskamy zawiadamiać czytelników naszych , którym 
zasługi Bumiennego badacza pieśni, podań i zwy» 
ozajów ludu polskiego sędziwego Kolberga przypo- 
mnieliśmy przed tygodniem w feletenie pióra prof. 
Kopernickiego. 

Festyn ogrodowy tatejszogo Towarzystwa oświa- 
ty ludowaj zapowiada się świetnie. Komitet pracnje 
obecnie gorliwie nad ułożeniem programu, który za 
kilka dni ogłoszonym zastanie. Projektowane są: 
wielk? koncert 2 musyk wojskowych, śpiewy chó- 
rowe miejscowych i zamiejscowych towarzystw, 
wspaniałe oświetlenie ogrodu kolorowemi lampiona- 
mi, ognie benzalekie, wreszcie różnorodne zabawy 
dla dzieci i dorosłych. Szlachetny cel Towarzystwa 
zasługuje na szczere poparcie całego społeczeństwa, 
życzymy więc komitetowi jaknajlepszego powodzenia, 

Ruch budowlany, z którego peryodycznie notu- 
jemy eprawozdania, przybiera w tym 'roku niebyr 
wałe rozmiary. Z roku przeszłego, jak donieśliśmy, 
jest już na nkończeniu 27 budynków, do 30 budo 


w ucho, w rękę i kolano, zaś żołnierz policyjny| Pod wagłędem wyboru uozniów i uczennie zgła- 
Sohirchart, będący naówozas w koszarach, wybiegł, szających się kierował się komitet istotną potrzebą | wskazani wyborem powiatu lub miasta. Przedsta- 
i skoczył kn Pyżowskiemu , przewrócił go na zie-|i uwzględniał tylko te zgłoszenia, w których nie-| wiali dalej wymienieni mowcey, iż odpowiednie 
mię — i dopiero wtedy związali go inni Żołnierze | pomyślny stan zdrowia, a pilność w naukach były|instrukcyi nzupełnienie się komitetu centralnego 
Związanego Pyżowskiego zaniosło pięciu żołnierzy do| decydującym czynnikiem Częste wycieczki do naj-| pięciu członkami zaproszonymi w skład jego, jest 
osobnego areeztn, w którym zastał go dr. Żuławski. | piękniejszych sąsiednich okolic Tenczynka, Krzeszo | nieodzowne, a osoby te nie samowolnie komitet 
Po udzieleniu zdania lekarskiego, odwiosło Pyżow-|wic, Niegoszowic, Dębnika, Zabiersowa, odbywane| wyznacza, lecz je wskazuje stan rzeczy i wybór 
skiego czterech żołnierzy policyjnych wozem sani-| pod okiem kierowników, działały nader korzystnie | właściwych ciał; albowiem zaprasza komitet cen- 
tarnym do szpitala, Śledztwo w tej sprawie prowa-|na zdrowie a zarasem rozwój umysłowy, dały bo-|tralny do swego grona: reprezentanta dncho- 
dzi sąd karny, lecz żaden z żołnierzy obecnych przy | wiem sposobność o niejednej rzeczy pouczyć dziatwę| wieństwa, prezydenta miasta, naczelnika zboru 
ubezwładnienin Pyżowekiego aresztowanym nie zo-|i rzució ziarnka, rozwijające tak umysł jak i serce. |izrawlickiego i reprezentantów dwóch dzienników 
stał. Rany Pyżowskiego od bagnetu mają pochodzić]  Życzeniem komitetu było powiększyć liczbę kolo-| miejscowych, wskazanych przez redakove tych 
stąd, iż na wartownika, zaweze stojącego z bagne-|nii i rozeserzyć działalność Towarzystwa, szczupłej pism. Z powyższych powodów oraz zważając, że 
tem w urzędzie „pod telegratem", rauvcił się sam] jednak fundusze, jakiemi rozporządzać można było, jinatrukcya uchwaiona przez Koło sejmowe jest 
Pyżowski całą siłą, a wskutek tego zadał sobie|stały temu na przeszkodzie. Ułaówiała komitetowij ustawą, do której tak komitet jak zjazd ściśle sto- paw 
ciężkie rany. Stan zdrowia Pyżowskiego, jak i pora-|w niejednem gorliwą jego dziąłalność ofiarność osób |sować się powinny, a postanowienia inetrukcyi|5e/, auatryacka renta (mareowa). r ©0 
ranionoga Paliwy, poprawia się. prywatnych, które urządzały wycieczki, podejmo-|w tym względzie są wyraźne, zawezwał przewo-| Akcye banku austro-węgierskiepo"* - 
Na kapitule 00. Karmelitów odbytej w Krako-| wały dzieci gościnnie i starały się pod każdym|dniczący zjazd do wyboru pięciu członków do śkcya kredytowe . . . . 
wie 14 i 15 bm. zostali wykreni ka. Karel Mila- | wzsględam nieść pemoo. Ta serdeczna życzliwość, z] komitetu centralnego. Londyn, , AL aia 
nyak prowincyałem prowiecyi galicyjskiej i W. ke.|jaką komitet na każdym kaji się spotykał jest Wagyscy 86 Qzłonkowie zjazdu przystępili dof Srebro . E 
Krakowskiego, przeorami zaš ks. Maryan Spoiski w|dlań rękojmią i zadatkiem, że podjęte dzieło s każ-| wyboru i wybrani zostali: dr. Józef Trybulee|20-to trankówk: za sztukę . 
Krakowie, ka. Jan Haber we Lwowie, ks. ekspro-|dym rokiem dzięki poparciu szlachetnie myślących | burmistrz miasta Bochni (88 głosami), ks. W al- Dukaty auatryackie +. ... . . | 68 
winoya? Romuald Kaezkowski w Pilsnie, ka, -Julian $ ladei rozwijać się będzie. _ „£- cezyński kanonik kapituły tarnowskiej (88 gło-| Banknoty banku niemiec. za 100 m.| & j 45 
Ozastek w Sąsiadowicach , ks. Ludwik Zieleński w} Do zarządu, który w roku 1888 kierował spra- | zami), *r.-Jan liwahski wiceprezes Bady po m ra e o a 
Bołazowen, ki. Alfone Gierosuszkiowies w Rosdole, | wami Towarzystwa należeli p. Edward Wojnarowicz | wiatowej wadowiokiej i burmistrz miasta ado- aee o a WY 
ks. Gabryel Kowalczyk w Trębowli. jako przewodniczący, prof. Domański, p. Henrykį wic (33 głosami) dr. Ferdynand Weigel poseł Odpowiedzialny Redaktor: - 
Ostrzeżenie. Nietylko dla publiczności, leos i dla] Mildner jako ekerbnik, wreszcie dr. Kazimierz Gra {nà sejm, radca miasta Krakowa (29 głosami), 1adeusz Romanowtcz. ha 
komisaryatu targowego sapowne ciekawą będzie wia- | bowski jako sekretarz. ks. Ziemiański proboszcz miasta Biecza. ka- > moks i 
domość, iż na targach miejskich, a nawet w nie-| Sądzimy, że wobec zbliżającej się pory wyjasdu|nonik kapituły przemyskiej (24 głosami). wydawca: „Dr. Lestaw Bom w f 
których sklepach, sprzedają obecnie zeszłoroczne |na świeże powietrze zbytecznem byłoby zachęcać | Następnie komitet centralny przedwyborczy od- | zez 
małe, świeżo umyte ziemniaki, jako młode tegorocz- |ogół do ofiarności na cel tak wdzięczny i doniosły |był posiedzenie, w którem wzięli udział trzej Rubryka „Nadesłane” mie pochodzi od Radnt- 
ne i każą sobie za nie dosyć słono płacić. dla sprawy fisycznego rozwoju naszego młodego | obecni z nowo wybranych pięcin członków, tj. cyl, która też żadnej odpowiadzialności za. alą 
O kwiatach, któremi obsypywano p. Wienowską | pokolenia, pp Iwański, Trybulec i Weigel. Przedewszyst- | ję przyjmuje. 4” 
w osasia jej występów w Krakowie, mylnie donoszą _|kiem przystąpiono do stanowezego ukonstytuowa- NA LABZ A EEE | 
pisma warszawskie, ił sprowadzane były z sagrani- się, a komitet zatwierdził jednomyślnie do- = 
oy 8% z Niszy, Przeciwnie wszystkie wspaniałe bu- tychczasowe swoje prezydyum tj. Ru: he” NADESŁANE. z 141 
kiety, koszyki, poduszki i wachlarze, któremi da- Jetą nowskiego przewodniczącym, p. Henryka Kiesz- LLM71 14 440 54 
rsono p Wisnowską, a podziwiane dla: prawdsiwie| o Ke Mie Ai a maja: snie P 0207 | kowskiego zastępcę przewodniczącego i p. Fry-| Subskrypeya 14700 akeyi (à 200iyr. 
artystycznego wykonania, wyszły £ pracowni zna- =a wo SJ ks po aż a sze i JS deryka Żolla referentem kozmitetn. Następnie ko-|a. w. nominalnych) międzynarodewego Towarzy- 
nej firmy ogrodniczej K. Freego w Krakowie, mo-| „, Aja G mma rugi | ostaini wo] mitet upoważnił swoje presydyum do zaprosze-|stwą elektryeznego (Tntórnationsia EjJectricitäte 
gącej oo de wykwintaości i dobrego smaku swych | 50! hamorystycsny Suetawa Yazera. nia w skład komitetu: reprezentanta duchowień-| Gesellschaftin Wien) odbędzie tię za zezwole- 
niem wys. c. k. ministarysta:-sprew wownętiznych 
PAK 20 maja; b, r. poniżej wymienionych: 
ankach : Z 


wyrobów śmiało współzawodniczyć z renomowanemi | uznanym |stwa dyocezyi krakowskiej, którego wskaże ksią- 
zakładami ogródniczemi sagranieą. 3 ie Senpi pe j aia o. A c r 
Ogień. Dziś około gedsiny wpół do pierwszej w 7 m a zboru starozakonnych, reprezentantów dwóc m ~ - = 
połndnie powstał ogień w dnżej szopie, przeznaczo- Ostatnie wiadomości. dzienników miejscowych Czasu i N. Reformy,|] 1. w Wiednia w Union-Bank; 1-0. 
nej na skład msterysłów ogrodniczych, w zakładzie wybranych przez redakcye tych pism. Daiej upo- w Peszcie (Ung. Escomptet $ Wechsel-Bank) 
Józefitów, tuż naprzeciw pływalni w ogrodzie kra- ważnił komitet swoje presydyum do wydania w Węgiersk. Fanku escomptowym, 
kowskim. Zaweswana otraż pożarna musiała się o- odezwy do wszystkich komitetów przedwybor- w Frankfurcie Deutscher Effecten & Wechaał: 
graniozyć jedynie do zlokalizowania ognia, aby nia czych powiatowych, aby czuwały nad dobrym Bank, p 
objął obok stojących oranżeryj, gdyż materyał drze- wyborem wyborców przez prawyborców w okrę-| 2. Cena subskrypcyjna wynosi dla Wiednia i 
wny i snajdujące się w szopie przedmioty, wysn- gach mniejszej własności oraz odezwy do pre- Pesztu za każdą akoyę 240 złr. 
szone tylodniowami upałami, objęte sostały w je-|w celu wyboru 5 członków do komitetu przed-| zydentów miast wybierających oddzielnie posłów, 3. Przy subakrypcyi składa się kaucya 10% 
dnej chwili przez ogień wyborczego dla tej ozęści kraju. iżby w właściwym czasie zwołali ogólne zgrome- epa i kwoty akcyi, w gotówce lnb 
papierach, 
4. Odbiór subskrybowanych akcyi nastąpi od 
11 do 21 czerwca b. r. 


Uwagi: Barometr waha blisko swęge stada 
normalnego przy słabych wschodnich wiatrach i 
pięknej pogodzie Stan nieba pozostanie bez znacz- 
nej zmiany, chociaś miejscami trochę pochmurno. ` 
| 0 

Karsa telegra(isz 15. 
NagieirLzieoe wiaod saw xi af 


dnia 20 maja 1889 
Zjednoczony dług w papierach 


Zjednoczony dług w srebrze 
Austrysska renia złota . 


Mispa aira krakowskiego. 


Z krakowskiego oddziału komitetu oen- 
tralnego przedwyborczego otrzymujemy 
następujące urzędowe sprawozdanie : 

czoraj odbył się w Krakowie zjazd delega- 
tów powiatów i miast zachodniej ezęści Galicyi 


Przyczyna pożaru niewiadoma, prawdopodobnie]  Zgromadziło się 27 delegatów powiatowych ij dzenia wyborców w celu wybrania komitetów 
powstał wekntek nieostrożnego rzncenia papierosa, | miejskich, gdyż nie przybyli tylko delegaci z po-| przedwyborczych miejskich. Następne posiedze- 
gdyż szopa ta od zamieszkałego domu zupełnie była| wiatów: Bielskiego i Żywieckiego, oraz miast! nie komitetu paznaczono na 1 czerwca br., je- 

i 


płacą jżądają i 
Kraków, dnia 20/5. Pome Warszawa, dnia 18/5. 


wli, w tym roku rozpoczętych, przybywa znów aneść, (Bez bieżącego kuponu.) (Bez bieżącego kuponu.) 5% Obl. ind. Galieyi . . . za 100 m.k.|105 20]105 50 grela. Akoyo bankowe. 
na które magistrat w ubiegłym t,godniu udsiolič| puhe papierowe . . . . sa 100 rubli [124 7efig6 —| 5°% Listy zastawne s r. 1869 za rubli 1 98 15]50j, Obl. ind. Bukow. . . . za 100 m.k.|104 6— |Anglobank . . . . . na 200 złe 
zatwierdzenie planów. 1 tek w ulicy Basztowej pod | Marki niemieckie . - - . za 100 mar | 57 —| 58 —|47/, Listy likwidacyjne . . za rubli 1 88 305% Obl. ind. Siedm. . . . za 100m.k.|105 10105 60] 5 —|Bankverein Wiener . .+ na 100 sr 
l 168 rozpoczęli już budowę ozdobnego gmachu | 20-to frankówka złota . . . . . . 9 30] 9 4of5% Listy zast. Warszawy IEm., „ 1 99 —|4%, Obi ind. Węgier . . . za 100 złr. Kredyt. dła handlu eTR w a 
SA a r T a TEE EE E us zma MERRE 
Władysław Kaczmarski i Sławomir wyj RA D ken indemno. gal. za złr. 100 k. m. [104 Wima a „ IWEm.. „ 100 95 50] 4:/,0/, Bodea-Credit allgem. öst. za złr. 1 ; Laendorbank ~; t547 «na 200 alr: 
w ulicy Nowej, etanowiącej połączenie międsy uii- Są Lay zastaw. Bankn kraj. za złr. 100} 97 50] 98 30/, Bodea-Credit alig. óst. zpr. za słr. 1 39-80jAustro-węgierski . . . na 600 złr 
cą Sebastyana a uliqą Jakóba pod 1. hip. 1788] 55, Kligi komnnalne , » ; 1 Emis,|100 20) A Banko hip. gal, 40-letnie za złr. 1 12—|JUnionbank . e na 100 zir. 

Jakób | 4°, Listy zastawne Tow. kred. ziem. ~» | 96 36] 97 2 Wiedeń, dnia 18/5. 5%, Banku hip. gal. z 10%), pr. za złr. 1 : apy 
rozpoczął bndowę dwnpiętrowego domu p. oj II Em. | 93 75] 94 7 Obligi długu puóstwa oj. Gal. Tow. kred. ziem. stare sa sèr. 100f101 - Pr 24 
Ciesiejakis+ Miydaidi krajowy budnjew|cdhopięcow aa 5 e n aż 7 00,28 nA goło 4o, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 str. 100] 93 90] — —| o gz|żegi Darij ma i500 słr.|$8$1— |391 — 
składy zbożowe przy ulicy Warazawskiej, tak iż|go, O, x "oon oo mo a [100 T5J101 5050, Renta loa Ras faj złr. 1 86 15| 4° Gal. Tow. kred. ziem. okr. 53 sàr. 100] 99 —| 99 11725 Pdi inanda Pólnoon. . na 1050 žr [2623 | 
cała ta nlica będzie zabudowaną obecnie do linii]5%,  „ » Banku hip. s prem. 10*[, [103 al io Św ka P ga TOE 86 40] 4"/a°l Bank krajowy galicyjski 33 z 1 98 25]  7-35|Karola Ludwika . ` . na 210 złr |206 251206 75 
regulacyjnej. P. Gnstaw Wortsmann rozpoczął bu-|5% > n m _ » zwr. za 40 lat Re: 4 m 2 Alo n a złota . . . zasłr.1 110 —|5'/. Bank kraj. obl. Ko cy A 7-94]Roszycko-Bogamińskie . `na 200 zir|161 75162 25 
dowę domn. dwupiętrowego pod nr. 9 w dzielnioy 5,0 * likwid Król. Pol. za rubli 100 87 —| 88 Sło m»  „ papier. nowa  zazłr. 1 100 90) 4;/a'/e Banku są bł ap! M ago 1340|Lwęwsko-Czerniow. . . na 200 złr.|238 —|238 50 
VIII ulica św. Wawrzyńca. W miejsce spalonej fa- "|, „AoPURM aqas 2. -100 °l, Losy zr. 1854 na 250 str. . . za 100|136 75]137 25]4 jo Banku austro węgierskiego 7 fr.|Stoataeisenbahu . - . na 200 złr.|241 


i Sh n zri 40j, Baaku hip. węg. z premią za złr. K 
bryki rozpocznie się budowa przy ulicy Św. Marka r. 1860 na 500 złr. . . zal 144 90] "vo 


Lwów, dmia z Sb n» =r. 1860 na 100sfr. . . zai 147 

l. 410 dwupiętrowego ozdobnego domu p. Leona = bieżącegił sei » %r.1864 bęr oj osle . . zal 500182 L a i Waluty. 
Zieleniewskiego, — w końcn zatwierdzono plany na CA Pe) n %r.1864 bezoj pół . . za 100181 50182 —-| Budapest. losy Bazylika na 5 zr. w Dukaty pełne waźne sa sstukęj -5 60 

jekt , ; Akoye Banko hip. gal. (dywid.) na słr. 200| — —] — Kredytowe anstr. . . na 100 słr. w y p Świ ETARE 
projek owang bndowę domu jednopiętrowego p. Ada: 507, Liaty zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 |100 i Clary . . . . . . na 40 złr. m 62 50] 63 25] 20-to Frank: ki Ls za =. ko 
ma Federowioga w ulicy Topolowej. Najsilniejszy A1?) Listy zast. Banku kraj. za złr. 100| 97 50] 98 50 Obligacye korony węgierskiej. 49% Tow. żegl. Dun. na 100 złr. w 20-to Markówki ko: > A ataki z E 
ruoh budowlany jest przy nlicy Dietla, z powodn f 5°/, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100|100 75|101 75 40/, Renta złota . . . . , za złr. 100] — —|] — — Krakowskie  g na 20 złr. w. peta iA "3 pełne mię la pó. 
napływu lndności izraeliokiej z Królestwa Polskiego, | *la'lo m n 5 n w 28 złr, 100] 98 75] 99 75|50/, Renta papierowa . . . za złr. 100] 97 30] 97 50] Ofner (miasta Budy) na 40 złr. w B a iskio 4 | aa astuksiai 
a będzie bardzo rozwiniętym prsy ulicy Nowej CTR ka 2 » okr. 56 złr. 100] 93 —|] 94 —|50j, Obl.k.Óstb. z 1876wał. . . . 100]112 75]113 50| Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w 20 Buble y Rom S-i0 MOBB 

? Sod dli arm” 4 " |5%/, Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m. k.|105 —|106 —| Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ . 100]143 75]144 25] Czerw. Krzyża węgierskie na 5 słr. w 13 50 Pap "w lini 2 s 
prowadzącej od ulicy Łobzowskiej, w której to oko- 59j, Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 [100 50f101 50] Pożyczka prem. węg. po 50sł. „ . 100]143 50f144 —| Budolfa . . . . . . na 10 złr. w. 
licy jaszoge w tym roku 8 bndowli rospoczętysh (4/07, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100] 96 97 40[, Losy Cisańskie (Theise-Reg.) „ 100129 504129 80] Stapieławowskie . . . ma 30 słr. w : 
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AUGUST R ACZY SKI Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 


walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 
Dom. Hiankowo-ELomisowy, Kantor wymiany w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełiowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami, 
w Krakewie, Riymek główny Nr. 43. Linia A-B. Laskawe zlecenia z prowiucyi załatwia się odwrotną pocztą. 


i 


+ 


4 Nr. 116 NOWA REFORMA. Kraków, 21 Mujs 1880. 
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R a =n A Z — c 
owanie, |zzew=wazaw are wera aiw w aw w w aw aw aw | 


ate a Papas aa ia | MAGAZYN LIJ 


nam najdroższego ayna i brata é. p. Wacława, | | 
jorge zwłoki dopiero na dniu Ż maja r. b. () | | ? | - p | i 
i <9 [_) z. © F 
i FILIPA EILE | 


w Krakowie, Stradom, Nr. 23, 

F poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, materyj jedwa- 

gbnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskich , kaszmirów czarnych 

6 zagranicznych, dywanów angielskich, koców sławuckich, płócien „R | 

oraz majnowszych matcryj kretonowych i zefirowych na 
suknie damskie i sprzedaje takowe 


po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie. 
Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności nadmieniam, 6 
Że próbki posyłam na żądanie opłatnie i darmo. 
Zostaję z szacunkiem 
1182 4 20 Dawid Buchner. 


ity na brieg wyrzuciły, nie możemy aię 
wstrzymać Od złożenia podziękowania wszystkim 
f 
r 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6, 
ma zaszczyt polecić Szan. Publiczności 


zacnym osobom, które z prawdziwem poświęce- 
POWIĘKSZONY MAGAZYN NOWOŚCI I 


niem poszukiwaniem ciała, a teraz pogrzebem 
zaopatrzeny 


zajmowały się, lub też słowami współaznoia 
boleść nasza starały się zmniejszyć. Przedewszy - 
atkiem Kolegom 5. 4. Waoława, a w szozególno- 
gd 
(w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudzież wyroby z bronzu, ? 
"majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki; jakoteż.mydłą, perfumy angielskie ifran- 
i Giskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, pledy, 


za połne ludzkości bezinteresowne trudy ; WP. 
Keastautemu Łapińokłomu z Charzewie za przy- 
jeciokitie przysługi ; Przewiołebuomu Duahowiań- 
stwu w Baranowio za anisini gestami s 
usługę iw urządzeniu wspaniałego nabożeństwa ; 
A ulara l w Baranowie za sprowadza» 
nie zwłok, a wreszcie wszystkim, którzy w ja- 
kikołwiek sposób nieśli pomoc i ckazali swoje 
współezuciei Jak wlelkie i niespodziewane do- 
tknęło nas niesiozędcie , tak wielkiej i niespe- 
dziewanej dosualismy od Was zacni mężowie 


G 


Cesarzowej Elżbiety w Wiedniu. 
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Kàrntnerstrasse, Nr. 9, znacznie powiększony. 

Hotel pierwszorzędny w samym środku miasta. blisko GQłrabonu, 
placu św. Szezepana, wielkiej opery, e. k. knrgu itp. poleca bardzo elegans- 
ko urządzone apartamenta, jakotbż osobnć pokoje od 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 
(Pensya). Znakomita restaateeya po bardzo miernych cenach, Obiady od 1 złr. 50 cent. i wyżej. 
1051 4 12 Wina Vóslńuer z własnych winnic. 

Ferd. Heger, właściciel. 


soi Wielm. Panu zlorowi , inżynierowi Wy- 
działu jowego; WP. Kozłowskiemu , apteka- 
rzowi w Baranowie, który, jakkolwiek nieznajomy, 
nietylko przy poszukiwaniu ciała narażał własne 
życie, ale i po odnalezieniu zwłok zajął mię 
z rodsiciełaką gorliwością pogrzebem ; Wiel. P. 
Zurawskiemu, Wielim. Doktorewi Bąkowskiemu 
| wachlarze, nadto prawdziwe francuskie gilzy do papierosów firmy Cawley 6 Henry 
i różne inne nowości 1250 1 10 
Er dro A na, po cenach nader umiarkowanych. 
.B0g 4 m ` : s 
RN — O | | A Z A A y 
Rodzina Zahradnóków. E za wm i Wa Z Wa kę w || a w wk SW dw m K : 
Uharzewie. 13 mkja 1889 r. 1248 T EAA ER Ea A ai cuedi zło E a a N Oa S” 
Rodak memeni | WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE | Miaj Dr W Kretowicz 
ut ania, dost sadę, je- z fg zk 4 z Ł 7 : 4 A è 
žeby złóżył kżucył 500 aiee któw Gd w jakości 1 guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie Znacznie ar j mi Kal 
jednakże zaledwo tylko w kwocie 200 złr. mógłby „iższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Pio- | ordynuje, jak w gt Ra, „ przez : ały 
z trudnośsią uzbierać. Dlatego wzywa swych, y Mo. © x Ą ? sezon kąpielowy 
Cienka na suknie damskie i fartuszki. Dryle szare i kolorowe ua 


łaskawysh i życzliwych współziomków o pomoc r ; 3 
i błaga o łaskawe Je się jakim dat. l ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca w Karlsbadzie. 


Le DRAPRAU»NATIONAL 


SZTANDAR NARODOWY 


kiem do uzupełniema tej kandyi. aA Ą Mieszka - 1023 311, 

Ą przydaje mia wgrzączncdj ią wyborze „Stadt Warschau“ Kaiserstrasse. | © 1 
mee E 0 >| Bazar wyrobów krajowych | za z 
w 


PAPIER DO CYGARETEK 
DARDO GIĘWKI 
pe. Cawiey & Weary 


pod marzą deom gminy miasta Krakowa 
Sukiennice, L. 17 i 18, 


Realność 


ua Prądulku Czerwonym, Nr. 65, na „Bosa- 


ekiem', składająca się z 4 morgów pola obsia- ki przesył żądani łacona. 1247 10 j 
peg”n Z pt o 9 ubikacynch, stajni , stodoły Próbki agaa nś żądanie opłaconą Ko" w panYw gt 
it p. zabudowań gospodarczych i ogródka, 4 e << 
jæi z wolnej ręki ped bardzo przystępnemi s PAŁSZEARSTW i NASLADOWNI” 4 


; waruskami do sprzedania. 
Wiademość na miejson 1235 1 8 


Poszukuje’ się 


dzierzaw 


większego mająiku 1000 do 2000 
morgów dobrej gleby, w pobliżu 
kolei, z dobrą komunikacyą. 
Zgłoszenia nadsyłać należy pod 
adr3seru: Bzierżawa 1000 poste 
rest. dworzeć Kraków. _ 1238 1 3 


Kantorzysta 


zdvlny i dobrze polecony, we wszelkich czynno- 
s kantorowych , kupieckich obznajomiony, 


| = Światowej sławy woda do ust! Ę 
Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 


jako to: chwianie wię zębów, bół zębów, ztpalenia, 
opuchknięcia, krwawienie dziąseł , uleprayjemny 
ciir £ ust, tworzenie się kamienia , leozy 
najskąteczniej przez codzienne uży- 
cie słąwna na całą kulę ziemską 
6. k. nadwornego dentjety 


SKŁAŃ GŁÓWNY DLA AUSTATI; 4 Kanita a 


Hlal Nasion 1 Herbal... 0ag--ey, Szkecyi 


, opuściły prase. 

w Erakowtie, „b juka dzzęwarytóyy, skaon ŚR.) 20. 
przy ul. ahir dy | i- 10, Dostać można w każdej, kłięgąrni. 1181 $ 5 
naprzeciw Grand-Hotefu. i z 

poleca jeszcze ja © soba Ma. u 

> a} młoda , wolna, życzy sobie przyjąć obowiąze 

oisi zah maryana go ae, p | razy Pok tyt 
U o miejsc KuraG eh. Tūnki ro . 

towiekie, Marchew białą olbrzymią. Bru- Wiadomość pod adresi Wiktorya Nowak, 

kiew (Rut-bage) szwedzką, Rnepę, Tur- | ulica Lubicz, Nr. 17. 1200 3 3 

nips angielski i ścłerniankę, Lucernę ory - F P 

gin. francuską, Koniczynę białą, inkar.| Kamienica piętrowa 


natkę i szwedzką, nasiona wszelkich |o czterech oknach, w Rynku, z zajazdem, 


jestto 
znakomity 
środek zapobiega- 
jący przeciw wszelkim 
bólom zębów, ust i szezęki, 
tudzież przy użyciu wód mineralnych 
wraz z użyciem i 


Dra Poppa pastą i proszkiem 


z ładnem pismem, pewny w rachunkach i szybki A i NE . > 
w ozyanościach znajdzie pó aiena. ! qasT" utrzymuje zawsze zdrowe i w zęby. W traw, oraz Dae ia, lesno, warzywne I emi Z e P 
csenie. Oferty pisemne w polskim i niemie- > 0 Dra Poppa plomba de zębów i BPE- — = SVU wiatowe. iższa wiadomość u Stefana rego 
ekim języku pod adresem: Alojzy Hübner | i i e - Ka p i Jaśle, Rynek, L. [3I : 
i 2 mydło roślinne przeciw wszelkim wy: jak franouskie koniaki, 7 w Jaśle, Rynek, L. z 1209 2 3 
a| > Dra Poppa aranana 7 Kae” Lepszy ies ks, «| Hartatę w najlepszych gatunkach [3e Rynek, 1.8. 1mo 2$ 
i po złr. 2.30, 2.80, 83.30, 3.80, 4. 


= 

a i aL 0. — Pecco 

Mydło kwiatowe, owodu zupełnego spustoszenia winnych ć i 3 ] 

Dra Poppa | Savob imper. de „Venae*. atorośli Wagarialn obie Charente, jA> (kwiat) 5 sr. sk aj, Tiripa 655] k p e WS e 

j Savon transpar. de Glycćrine, i rzy się całkowicie lub po części ze spi-| __ są. ogra" 3 'w 

: : Savon oristallln de Glycórine zawierają 40% czystej gliceryny, s rytusu ; 1 Raj : i i : w. powiecie wielickim położone, jedna 8 

są te znakomite prześwory toaletowe i zdrowotne, utrzymujące piękną, płeć i zdrową skórę. mańszy a ed Mi=. Wina franiski IE l Kiki palili mik, luaa sj, ali A Krak kt. od- 
oz Mt WRÓC g F : r z . ja 7 

Ceną: Auaterynowa pasta złr. 1.22. aromatyczna pasta 36 ot. Proszek do zębów 63 MJ Koniski fratouskia, gdyż na każdej takiej ad. pp. Schroder er de Gonstans z Borapaul | zone, bardzo dobrze zagospodarowane, 

cent., Plombu do zębów | złr.; Mydło ziołowe 30 ct. y i wraz 2 lasami, inwentąrzem żywym i 

MSG Przed kupowaniem fałszywych preparatów, jako me podstawie naukowej analizy martwym i t. p. lub bez tegoż, každej 

bnrdzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy. € } hyili i ki lub 

go "Wier dokonanych prób ma wyrywki przez pro- Świeży transport nadeszłych chwili z wslnąj rę razem iub 

Dr. J. G. POPP s „5 ien, I. Bognergasse, 2. fenora dkiwertyśśtć ë. t aake radoy Bni 3 p 4 osobno do sprzedamia. Budynki 


Do nabycia w Krakowie w aptekach pp. W. Redyka, K. Wjeznięwskięgo, FE. $o- ra: Din anaging hg = NASZYM r narzedzi MINICZ yel mieszkalne i jay: „Aby bardzo do- 


, abejnrcjąca 6*/, morgów gruntu ornege i łąk, 
zabudowaniami, do sprzedania. 
Wiadomość na miejseu. 1249 1 6 


Duża kasa 
(pzafa) ogniotrwała, fabryki Wisego, mało 
ywaną, za bardzo przystępną cenę 
de sprzedania. 
ifewarzystwo Zaliczkowe w Brzesku. 
12541 3 Dyrekcya. 


Realnosé, 


składająca się z domu piętrowego, ofi- 
cyny, stajni, wozowni itp., oraz ogredu, 
a względnie obszernej parceli pod bu- 
dowę, przy ulicy Karmelickiej w Kra- 
kowie położona, jest każdego czasu- z 
welnej ręki de sprzedania. 

Bliższa wiadomość w kaneelaryi adwo- 
kackiej p. Dra Józefa Kopffa, przy ul 
Stolarskiej, L. 15, w Krakowie. 1251 1 6 
- Peózedaictwe. wykłaczono. à 


ch nQdań przy rogatkco Mogiiskiej 
zac, miejskiej położona, pod L 


Hao exel WAŻNE dla pp. Gospodarzy, 


Na podstawie urzędownie w zakładzie 


bierajskiego, A. Biedłeckiego, E. Gralowskiego. J. Trauczyźskiego, Wilczyńskiego , B. | . i ; 
$ Krokiewiesa, E: Radl Borkowskiego, L. Rosnera ; tw handlach W. Fanz, czańskiego w Krąkowie i przełożonego e. k. jakoteż f i 7 j 
E.Krintier, o e p initiere F. A: 'Grigar, ©. B. Habn, K; Wiszniewski , Bra6i2 ŚJ] stacji ddówiadożakiej W ostania profe- ) : i 5 MEJ I Biiższa wiadomość w kancelaryi ad- 
so Dra Róskiera zbadany i także do | Urządzenia do warsztatów, browa- | wokackiej Dra Józefa Kopifa, ul. 
Stolarska, 15, w Krakowie. 1188 3 6 


Bilewscy, J. Zapłażałexi, również we wszystkich aptekach. drogueryish i składadli pets i i 1 I 
Ieczniezych celów jake makomity uznany. |pów gorzelni, cegielni, nałynów i 
Wszelkie pośrednictwo wykluczone. 


fumeryj w Austro-Węgrzech. | 209 :185q, 
Należy wyraźnię żądać wyrobów Dra Poppa. a wszelkich innyck.nie przyjmować. Zastosowany i polecony przez panów: młynki ręczne do mielenia zboża 


profesora Dra Korczyńskiego, dyrekto- 


poleca na spłaty kwartalne 


Generalna Agentura maszyn i narzędzi rolni- 
czych dla Galicyi i Węgier 
ELenryk Popiel 
w Krakowie, na Groblach, L. I8. 


TRAWA MIODOWA 


Holcus lanaius) 306 ?8 30 
nasiemtc świeże 1 pewne na grunts suche lub 
tnokre :upelnie'liche, nd pastwiska wyborna ro- 
ślina, rač zasiana trwa kilka lat. Jeden: ko- 
rzec wras, z workiem kosztuje 4. SKW; przy 


Mieszkanie letnie 
na Woli Justowskieg, z 3 pokoi 
i wspólnej kuchni, jest zaraz na całe lato 
de wynajęcia. 1230 2 3 
Wiadomość: ulica Długa, L. 82. 


ra zakładu klinicznego, profesora Dra 


DYREKCYA Pareńskiego., primaryusza szpitala św. 
LAFE j ay Za | ir Ś Łazarza:w Krakowie ; radcę dworu pro- 
POWIATOWE! KASY OSZCZĘDNOŚCI isora Aioria, radcy dworu profesora 
W kowie Bllirotha, profesora Chrobaką , radcę 
podaje do publicznej e że w myśl uchwały Wydziału Ka: | dw9"u profesora'Karola Braun vgn Fern- 
sy z dnia 22 lutego, 1889 roku, wprowadza od 1 lipca 18Ss9|V3!": radcę dworu profesora Gustawa 
„coku następujące zniżenia stopy procentowej: Brauna, radcę zdrowotnego profesora 


a śniegi laj: wkładek tak dawniejszych jak i nowych lara.w Wiednia i znakomitych przędsti: 


2. Öd zaliczek na zastaw papierów wartoście= wiele. | L fakuitatów medycznych. zakupnie naraz 16 korey dodaje; się korzee 


i ET Do nabycia w Krakowie han- | bezpłatnie. Zamtówieni tecznia J. Bul- 
WIE (Poleca? diodzie: Gy . bierać będzie go, |0: St Faintuchę J. Janigi M. Ja.| o slewicz, iha saioa w.Babhni. o 
3. Od eskontu weksli wyżej 300 złr. pobierać będzie G69/,. worniekiego, P. Mauricio, L. Rostiera, ""AA/iilla Ii PO 


Dworek 


z dobrze urządzonemi murowunemi zabudowa- 
niami gospodaresemi, nowo zkłożonym ogrodem 
owocowym i *argynnym; inspektami , oraz 15 
morgów gruntu, w ostażwim, roku enłkowieie 
wynawożonego, 2 kilometry od rogatki Krakowa 
ku Michałowicom położony. jent z wolne 
ręki do sprzedanią. 324 27 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy*. 


Dom piętrowy 
z oficyną $ phičem' pôd bńdowę, 
obok płantacyj w Krakowie, poło- 
żońy, jest z wolnej ręki zaraz do 

aprzedamia. |s6i13 
Wiadomość w Adm.'„N. Reformy *. 


Urzędnik instytucyi finansowej 


Doniesienie. 4. Od'pożyezek hipotecznych na dobra ziemskie |spt. E. Stoekmara, apt., J. Wentzła, halje 
Centralnć i realności miejskie i wiejskie, oraz od pożyczek na)|K. Wiszniewskiego, avt; w Tarnowie |z ogrodem, przy jednej z pryncypalnye mogący dać pewną rękojmię 
j js 5 pozy u W; Mildnera i Sp.. T. Scharfa, J- So-| "lie, obok gy Tej ae Testy Zły; sk życzyłby sobie objąć aduaimistracyę 


kamienicy w Krakowie. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza pod lit. 
A. Z. do Admin. „N. Reformy*. 


mający 80 sążni kwadratowych, z wolnym wja. 
zdem w śródmieściu miasteczka Maktwa, prá 
gościńou , 600 metrów od stacyi kolejowei , jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzieli p. W. Nitecki 


pkr ta dłużne (pożyczki gminne) wyżej 1000 złr. pobierać 
do dl 0 p (p y 8 ) pić P kalskiego, apt; w Rzeszowie u A Bliższe wiadomość w Admin. „N. Reformy“. 
ę zle > le; ht . A 1 i 1216 23 Karpińskiego, apt., E. G. Neugebauera; —— PPL 

Zniżenie stopy procentowej od zaliczek pod l. 2 i 3 wchodzi w życie | w. Jarosławiu u J Krasickiego, L Osoba młoda m2: 53 *50 
z terminem płatności po dniu I lipca 1889, zaś od pożyczek pod 1. 4|A. Krzeszowskiego, J. Rohma, apt.; jąca się dobrze V ieten poszukuje miaj 
4 


wymienionych z terminem najbliższej raty płatnej po d. | lipca 1889. |w Przemyślu u M. Kruga. J. Le-|sca od 1 lipe do gospodarstwa, 10843 3 


BIURO SLUG 
Jana Litwińskiego 
w.Krakowie, w Rynku głównym, pod L. 5, 
róg ulioy Sieunej , 


zawiadamia, iż z dniem dzisiejszym otworzona 
została dla dągodności P. T. Publiczności 


Poczekalnia dla sług 
z osebnem wejściem, 
gdzie sgromadzać się będą przed południem 
między godziną 10—12 i popołudniu między 
! — godziną sm 

Rówaqaząśnie peqhcą pig łaskawie Wielmożne 
Panie zgłarzać ja w takim razie mogą według 
swego „apod wybierać. 

Zarazek dęntvdzę Uprzsjmie, że w każdą nie- 
dzielę: między. goda. 168—RQ wybierać można 


pankiewicza, apt, i W. Nahlika, apt. Adr's: T. 8. poste restante Wieliczka. 


NUNES  Cihiopcy 


7 sj ' 
f będą z powodu wielkiego nagromadzenia od złr. 4.50 do 
12 złr. za reszikę wysprzedawane. Wielki zapas Peru- - so RENEE" 
> z ANETTE zh Pd Preparaty Blższa wiadomęść w Biurze ogioszeń| w Makowie. iub p. J. Ekier w Kra- 
= i . (Streich i Kammgara): jakoteż Lnlane Materye do prania. e w o. przy ulicy Wiślnej, L. 7. 1202 3 4|kowie, ulica Karmelicka, L. 18. 122123 
z czystej welny OWCZEJ Wzory do przejrzenia posyła się najchętniej. Pp. Krawe y odm a Za H a 
438. 350 otrzymają bogato sortowane zbiory odciaane ze sztuk. ; ka. i w. n'A ` maama ae 


Skład fabryczny „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa). nadlekarza sztabowego Dra Wiillęra 


po 3.10 metrów, wystarczające na duży garnitur męśki, 


od wielu łat z wybornym 'skutkiąm uży. 
wane przeciw wszelkim ` cehoręboną 


z Oe. R GTN SFEKEGRÓ . : „WAS ZEM merwów, powsiułym z” uńdażyć 3 A L C S IM 
„praktykantów 1 terminatorów. =" SWE © | młodości, — a osiaktenić z4-|| © DO F HO T 
Biuro otwarte’ codziónkiła od 7 rano do 7 wieckór. er ) i owiane B|rodomejaiiy życia 1 inns «leż | |, Bl 
1210 3 3 , Z poważaniem MTT e. u „0 SB a u kd majster kamieniarski w Krakewie 


Jan LitwiÓamii, au —- hosei. za Gli 1 ry si ! ' 
ł - ' A> a . A . P |wzmaenia s meska wy; ai tyi pa aria następujące s 
Willa murowana © PP, inżynierom, Budowniczym j P, f: Publiczności wyroby kamieniarskie | materyały budowiane 


 |próbowany i pewny. Cena 3 zik. 1O ct. 
prom, cynkiem kryża, za Wisłą w Dębnikaak, pocztą o 25 cent. więcej za opakdwanię. 
- 76, za pałacem W. hr. Lasockiego, x ogro- Rury st lugutowe, -Cement Portlaudzki, Wapno hydranii- 


Jedynie w głównym składzie 


dem tico 2 ki patua, Jj gatas do |@ Porilant cement, wapno hydrauliczne, gips nl i sztuka- @| st. Georgs- Apotheke, Wien, Ę czne i Kuffstańskie, Gips murarski, Cegły I płyty szamotowe, Po- 
sprzedana ino wydzierżawienia terski | i j ) cegie iotr . Wi sse. Nr. 83. h sadzki cementowe, marmurowe, mozaikowe i steingutowe. papę dachową, 
ierski, płyty izolacyjne do fundamentów, cegłe ogniotrwałą, V. mmeryasse . A a Wyk A Aa: PO M 


Wiadomość : iilica Sławkowsla, L. As skla Skład w Krakowie w aptece 


pie f Bo Krakowie, 31 2 3 | O trzemę sufitową, papę dachowa, wiec z węgla kamiennego, $ ty I i 1 i 
R — ~ ce wuj , E N A paea a odci itp. 4 E. Stockmara. 223 8 10 REPS E toua „PY 4 kościelne. "Wielki wybór Hbóe (+ 
tękawiczki l Podejmujemy się też krycia dachów papą, blachą cynko- Subjekt gotowych pomników 
niciane, póljedwabne i jedwabne, |Ș] wa, dachówką lub szyfrem z gwarancyą za sumienne wyko- Bf | zaolny okspedyont z handlu galanteryjnego lub z piaskowca marmuru, granitu i syenitu. 665 18 30 


nanie pó możliwie niskich cenach. 1056 2 3 towarów mięsząnych, zaopatrzony w dobre świa-! 
dectwa i list rekomendacyjny z ostatniege mioj-; 


Scheier i Lorie. sea, znajdzie zaraz posadę W handlu W, 
Perębaki % Zimler 


raków, ulica św. Grertruciy. L. 14. n t I r 1189 4 7 
= Tr" anowie z handiu galanteryjnego mają pierw-| 
w Krakowie, "1031 5 0 |GMON2NCNGNOMOŃ| i miih ujpis 


c_i O OOT | PE OOO OSOON b = — w O 
A drukarni Związkowej w Krakowie. Papier « fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca .drukazni sA, Szyjewski, 


damskie, męskie i dziecinne 


polecają w wielkim wyborze 


